
Konferencja 
prezydenta FrancjiJak zakomunikowano w po­niedziałek w Paryżu prezy­dent Francji Pompidou weź­mie udział 21 bm. w konferen cji prasowej na temat polityki zagranicznej, wewnętrznej i gospodarczej. Oczekuje się, że ogłosi się także przesunięcia w składzie rządu w następstwie śmierci dwóch ministrów.PAP IAII
Kontynuacja dialogu między Narada ekonomiczna

w KC PZPR

państwami niemieckimi
Korespondent PAP, red. J. Wańkowicz donosi: Zapowie­

dziana na ostatnim spotkaniu przedstawicieli dwóch rzą­
dów niemieckich, sekretarzy stanu Kohla (NRD) i Babra 
(NRF), w dniu 23 grudnia ub. roku kontynuacja dialogu ma 
być — według źródeł zachodnich — podjęta na tym samym 
szczeblu jeszcze w styczniu nrPierwsze spotkanie na szcze blu szefów rządów odbyło się 19 marca 1970 r. w Erfurcie. Premier NRD W. Stoph przed­łożył wówczas NRF szereg propozycji.

Jerzy Gawrysiak 
pod sekreta rzem 
stanu w MHWPrezes Rady Ministrów mianow’ał mgr. Jerzego Ga­wrysiaka podsekretarzem sta­nu w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego,
Jerzy Gawrysiak urodził się 1 

września 1928 r. w Rybnie pow. 
Włocławek w rodzinie nauczyciel­
skiej. W roku 1948 ukończył szko­
łę średnią, a w 1955 r. wyższe 
studia ekonomiczne na Uniwersy­
tecie Leningradzkim. W latach 
1955—1958 pracował w Politechnice 
Poznańskiej na stanowisku star­
szego asystenta. W 1958 r. prze­
szedł do pracy w aparacie partyj­
nym i pracował na kierowniczych 
stanowiskach w dzielnicowej in­
stancji PZPR, a od 1960 r. w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w Po 
znaniu, W 1963 r. został wybrany 
na stanowisko zastępcy przewod­
niczącego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu, a w 1964 r. został przeniesio­
ny do pracy w KW PZPR w Po­
znaniu na uprzednio zajmowane 
stanowisko sekretarza ekonomicz­
nego. Członek PZPR. (PAP)

Drugie z kolei spotkanie sze fów rządów dwóch państw niemieckich odbyło się w Kas­sel 21 maja 1970 r. Na spotka niu tym premier NRD W. Stoph wezwał NRF:• do aktywnego poparcia przygotowań do europejskiej konferencji w sprawie bezpie­czeństwa, w której na rów­nych prawach wzięłyby udział wszystkie państwa kontynentu europejskiego,• do bezwarunkowego uzna­nia status quo w Europie i kierowania się w polityce za­granicznej zasadą nieingeren-

Brandta zmierzały do tego, by w miejsce uznania NRD jako podmiotu prawa międzynaro­dowego, stworzyć doktrynę o „specjalnych stosunkach” mię­dzy NRF i NRD opartych o zasadę „jedności narodu nie­mieckiego”. (PAP)

Pod przewodnictwem człon­ka Biura Politycznego, sekre­tarza KC PZPR Stanisława Kociołka w Komitecie Central nym partii odbyła się narada sekretarzy ekonomicznych KW PZPR.W naradzie udział wzięli przedstawiciele kierownictwa rządu i szefowie szeregu re­sortów gospodarczych. (.PAP)

Silny atak mrozu

cji w sprawy wewnętrzne nych państw,• do podjęcia rokowań temat rozbrojenia,
in­na• do zawarcia układu w sprawie nawiązania równo­prawnych i zgodnych z pra­wem międzynarodowym sto­sunków między NRD i NRF.Kanclerz NRF W. Brandt zawarł swoje kontrpropozycje w 20 punktach. M. in. punkt 1 głosił, że obydwa rządy powin ny wychodzić z założenia „jed ności narodu niemieckiego” oraz uwzględniać potrzeby lud ności obu państw.W sumie jednak propozycje

Kłopoty PKP i PKS
Cała Europa przeżywa gwatowny atak zimy. Również w 

naszym kraju mróz i opady śniegu spowodowały poważne 
perturbacje, zwłaszcza w k» nunikacji. Na szczęście woje­
wództwo poznańskie znalazło się w nieco korzystniejszej 
sytuacji, gdyż w ostatnich dn ąch nie występowały u nas za­
miecie śnieżne, a jedynie te i cratura spadła znacznie poni­
żej zera.Mróz spowodował, że nie wszystkie autobusy PKS wy­ruszyły na trasy zgodnie z roz kładem jazdy. Największe kło poty mieli kierowcy tych wo­zów, które na tzw. punktach zwrotnych, po nocy spędzonej na mrozie, rano wyruszały z powrotem do swoich baz. W tym przypadku trudności wy­stępowały przy uruchomieniu autobusów. Często psuły się rozruszniki, _ wyczerpywały akumulatory i pojazd trzeba było wycofywać z kursu. Trud ności z częściami zamiennymi, zwłaszcza z akumulatorami, rozrusznikami, piórami resoro­wymi, uszczelkami pod głowi­cę przeżywają wszystkie oddzia
Regis Uebray

Po uwolnieniu z więzienia w Bo­
liwii, francuski intelektualista i 
towarzysz broni Che-Guevary — 
Regis Debray przybywa obecnie 
w stolicy Chile Santiago. Na zdję 
ciu Debray wraz z żoną podczas 
uroczystości z okazji 12 rocznicy 

rewolucji kubańskiej.
CAF — UPi — Telefoto

ły PK3 w Wielkopolsce, pro­wadzące komunikację osobo­wą.PKS nie ma natomiast trud­ności na samych trasach. We- dług informacji udzielonych nam w Wojewódzkim Zarzą­dzie Dróg Publicznych wszyst­kie trasy są przejezdne, a wy stępujące tu i ówdzie drobne gołoledzie są likwidowane przez służbę drogową. Ta ostatnia zlikwidowała już wszy stkie zaspy, jakie powstały w wyniku opadów śniegu wystę­pujących w czasie świąt.Silny atak mrozu spowodo­wał, że wiele pociągów docie­ra do miejsca przeznaczenia z dużymi opóźnieniami. Odno si się to przede wszystkim do pociągów dalekobieżnych. I tak np. w niedzielę 3 bm. po­ciąg relacji Wrocław — Gdy­nia dotarł do Poznania z 6- godzinnym opóźnieniem, Wro­cław — Słupsk z 230-minuto- wym, Przemyśl — Szczecin 195, Kraków — Poznań 180. Podob­na sytuacja była wczoraj. Po­ciąg Jelenia Góra — Gdynia miał w Poznaniu 200 minut opóźnienia, Wrocław — Gdynia 100, Kielce — Szczecin — 120, Kraków — Poznań — 155. Po­ciąg Przemyśl — Szczecin, któ­ry miał nadejść do Poznania wczoraj o godz. 5.25 do godzi ny 12 w południe jeszcze nie przybył na dworzec w Pozna niu.Spore trudności mają rów­nież kolejarze przy formowa­niu pociągów towarowych. Zwrotnice elektryczne na gór­kach rozrządowych zamarzają, co z kolei opóźnia wyekspedio wanie pociągów. Zanotowano również pęknięcia szyn. W so botę 2 bm. szyny pękały na te renie poznańskiej dyrekcji 20 razy, a w niedzielę 18. Do wal ki ze skutkami zimy kierowa­nych jest codziennie prawie 1000 ludzi, (s)
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Sukcesy bojowe sił wyzwoleńczych
Wietnamu Południowego

Jak podaje Agencja Prasowa Wyzwolenie, znaczne sukcesy 
bojowe osiągnęły w 1970 roku ludowe siły wyzwoleńcze i lud 
ność południowowietnamskiego okręgu Tei Nguyen.Według niekompletnych jeszcze danych, siły te wyelimi nowały z walki ponad 30 tys. żołnierzy przeciwnika, w tym 5.100 żołnierzy amerykańskich, zestrzeliły bądź uszkodziły 419

samolotów helikopterów,

Spotkanie ekonomistów z Edwardem Gierkiem

Trzy pierwsze dni stycznia

zniszczyły 1885 samochodów i inny sprzęt wojskowy.Szczególnie zacięte walki sto czono w roku ub. na szosie nr 19 w rejonie Tei Nguyen. Dro­gi tej używa nieprzyjaciel do zaopatrywania swoich wojsk w Kambodży.W ub. r. w rejonie Tei Ngu-yen siły dziły seiwyzwoleńcze oswobo-•tki zorganizowanychprzez władze sajgońskie tzw. „strategicznych wiosek” i wy­zwoliły kilka tysięcy ludzi. W różnych miejscowościach tego rejonu powstały organy wła­dzy ludowo-rewolucyjnej.Po miesięcznej przerwie lot­nictwo amerykańskie wznowi­ło w niedzielę bombardowanie terytorium południowego Wiet namu. Naloty wymierzone zo­stały przeciwko prowincjom Quang Tri i Thua Tien. Samo­loty amerykańskie — jak dono szą agencje prasowe — w sobo tę i w niedzielę bombardowa­ły także szereg rejonów Kam­bodży i Laosu. Nalotów na wy mienione trzy kraje dokonały bombowce „B-52” stacjonowa­ne w Syjamie. (PAP)
4 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął w gma­
chu KC grupę ekonomistów pol­
skich z przewodniczącym* Rady 
PTE Kazimierzem Secomskim i 
Józefem Pajestką na czele. W 
spotkaniu uczestniczyli Piotr Ja­
roszewicz i Stanisław Kociołek. 
Na zdjęciu: od lewej: Edward 
Gierek, Piotr Jaroszewicz, Józef 

Pajestka i Wincenty Kawalec.
CAF — Tdefoto — Matuszewski

Świat się starzeje
Nigdy dotąd, w całej historii 

ludzkości nie było na świecie tak 
dużej liczby ludzi starych jak 
obecnie — stwierdzają demografo­
wie. Jeszcze 10 lat temu żyło na 
całym świecie około 150 milionów 
osób w wieku 65 i więcej lat; w 
roku 2000 ich liczba ma sięgnąć 
400 milionów. Obecnie ludność 
świata wykazuje stan pośredni 
między młodością i starością de­
mograficzną. W Europie, która ze­
starzała się najwcześniej, nie ma 
już ani jednego kraju, którego 
ludność można by zakwalifikować 
jako młoda.

Co to znaczy starość demogra­
ficzna? Znany polski demograf 
prof. Edward Rosset, a w ślad za 
nim wielu demografów na całym 
świecie przyjmuje za stare społe­
czeństwo kraju, w którym liczba 
ludności w wieku 60 i więcej lat 
przekroczyła 12 proc, ogółu miesz­
kańców. Ten próg starości pierw­
sza osiągnęła Francja już w roku 
1870.

Obecnie żyje w Polsce ponad 4 
miliony osób, które przekroczyły 
60 rok życia, co stanowi przeszło 
12,5 proc, ogółu ludności naszego 
kraju. W ciągu ostatnich 20 lat 
liczba ludzi starych prawie się 
podwoiła. Demografowie przewi­
dują, że w roku 2000 co il człowiek 
w Polsce będzie liczył sobie wię­
cej niż 60 lat.

Dzisiaj przeważająca część ludzi 
starych mieszka na wsi i w du­
żych miastach. Najstarsze są Po­
znań i Warszawa, gdzie co 7 miesz 
kaniec — to człowiek w starszym 
wieku. (PAP)

50 wypadków — 20 zabitych
Z niemal wszystkich stron kraju nadchodzą meldunki o 

trudnej sytuacji na drogach. Obfite opady śniegu połączone ze 
spadkiem temperatury spowodowały, że liczne odcinki dróg 
stawiają kierowcom zwiększone wymagania. W tych warun­
kach podstawowym obowiązkiem jest wyruszanie na trasy 
na w pełni sprawnym sprzęcie.Tymczasem wielu kierow­ców zapomina niestety o tym, że do zimowych warunków jaz dy trzeba się należycie przygo­tować. Częstym zjawiskiem są 

nadal „łyse” opony, nie w peł 
ni sprawne hamulce, wadliwie 
ustawione światła samochodo­
we. Uwagi te adresowane są zwłaszcza do samochodów cię­żarowych.Czynniki te w poważnym stopniu złożyły się na dużą — jak na tęn okres — liczbę wy­padków drogowych. W ciągu 
trzech pierwszych dni br. na 
drogach i jezdniach wydarzyło 
się ogółem 50 poważniejszych 
wypadków drogowych, w któ­
rych 20 osób zginęło, a 48 od­
niosło ciężkie obrażenia.A oto przykłady poważniej­szych wypadków drogowych.

W miejscowości Bęczkowice, 
(woj. łódzkie), 28-letni Tadeusz 
Tworkowski, prowadząc w stanie 
nietrzeźwym, ciągnik sprzężony z 
pługiem śnieżnym potrącił prze­
chodniów: Mariannę Jelec i Fran­
ciszka Auguścika, którzy odnieśli 
ciężkie obrażenia. Kierowca zbiegł 
z miejsca wypadku, lecz został uję 
ty-

W Rogoźnie (woj. rzeszowskie)

24-letni Antoni Molota, kierując sa 
mochodem osobowym „Wołga”, na 
skutek nieprzestrzegania pierwszeń 
stwa przejazdu, spowodował czoło

Dyplomaci 
w niebezpieczeństwie Członkowie korpusu dyplo­matycznego reprezentujący w Brazylii kraje zachodnie spę­dzali Sylwestra pod znakiem zaostrzonych środków ostroż­ności, jakie podjął rząd brązy lijski w związku z coraz częst szymi wypadkami porywania dyplomatów przez działającą tu partyzantkę miejską.Władze brazylijskie zwróci­ły się w przededniu Nowego Roku z apelem do członków

we zderzenie z 
Kierowca oraz 
odnieśli bardzo 
znajdują się w

ciężarówką „Star”, 
czwóro pasażerów 
ciężkie obrażenia i 
szpitalu.

W Koronowie (pow. Bydgoszcz) 
ciężarówka „Star” na skutek poś­
lizgu wpadła na barierę mostu na 
rzece Brda i potrąciła grupę prze 
chodzących dzieci. 5-letni Jacek 
Wojtalewicz zmarł po przewiezie­
niu do stacji pogotowia ratunko­
wego. 10-letnia Małgorzata Wojta­
lewicz oraz jej rówieśniczka — 
Alicja Zielińska odniosły obraże­
nia. (PAP)

5 stycznia zachmurzenie będzie 
duże, miejscami niewielkie opady 
śniegu, głównie na północnym 
wschodzie kraju. W dzielnicach 
południowo-zachodnich większe 
przejaśnienia. Temperatura ma­
ksymalna od minus 7 st. na wscho 
dzie do minus 14 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko­
wane z kierunków północno-za­
chodnich mogą powodować za­
miecie.

Nowy akt agresji
Poniedziałkowa prasa bejrucka 

doniosła o nowym akcie agresji 
Izraela wobec Libanu. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek 10 czoł­
gów izraelskich wtargnęło na te­
ren tego kraju i ostrzelało jedną z 
wiosek położoną w odległości oko­
ło 2 kilometrów od linii rozejmo 
wej. Jak pisze dziennik „Al-An- 
war” zginęli wszyscy mieszkańcy 
jednego z 15 zniszczonych domów.

sekundę. Wichura trwała przez 
półtorej godziny.

korpusu dyplomatycznego,aby unikali, zwłaszcza po za­padnięciu zmroku, opuszcza-: nia swych rezydencji. (PAP)
Podyplomowe

centrum medyczneOd nowego roku przy Aka­demii Medycznej w Warszawie rozpoczęło działalność centrum medyczne kształcenia podyplo­mowego. Centrum zajmować się będzie nie tylko kształce­niem podyplomowych lekarzy, ale również stomatologów, far­maceutów i innych pracowni­ków służby zdrowia i opieki społecznej. Działalność tej no­wej instytucji przyczyni się do stałego podnoszenia kwalifika­cji i fachowego poziomu pra­cowników służby zdrowia i o- pieki społecznej. (PAP)
BliskolOO cudzoziemców

Letnie temperatury
pap

Incydenty w Belfaście
W poniedziałek rano w Belfaś­

cie policja zanotowała 3 incyden

wybuchty. Pierwszy z nich
bomby nastąpił w zajezdni autobu 
sowej. Na ulicy oddzielającej część 
protestancką od katolickiej doszło 
do strzelaniny. Nieznani sprawcy 
zaatakowali samochód policyjny. 
W tym samym czasie grupa mło­
dzieży zaatakowała posterunek po 
licyjny.

Wizyta w Brazzaville
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Kongijskiej Partii Pracy 
w poniedziałek do Brazzaville przy 
była delegacja Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego 
czele z członkiem KC KPZR, I

•f i© 
rttw

kretarzem KC 
Sneczkusem.

KP Litwy

na 
se-

Jak podaje agencja BTA, w 
ostatnich dniach w Bułgarii wystę 
powała niezwykła jak na tę porę 
roku ciepła pogoda. Nad krajem 
przeszło kilka silnych burz. W 
ostatnim dniu starego roku nad So 
fią szalała wichura, której pręd 
kość dochodziła do 35 metrów na

Reorganizacja obrony
, W związku z listopadową agresją 
portugalską oraz w celu mohiliza 
cji całego narodu, Biuro Politycz 
ne Demokratycznej Partii Gwinei 
podjęło decyzję o reorganizacji or 
ganów odpowiedzialnych za obro­
nę rewolucji. Ogólne kierownict­
wo nad wszystkimi operacjami 
dla ochrony rewolucji przejęło naj 
wyższe dowództwo z prezydentem 
republiki Sekou Toure na czele.

wydalonych z GwineiJak informuje DPA, we wjo rek 29 ubm. we wczesnych go­dzinach rannych do Brukseli przybyło z Konakri na pokła­dzie samolotu linii Sabena blisko 100 osób wydalonych z Gwinei. Wśród nich 50 obywa­teli NRF, w tym 30 techników zatrudnionych w Gwinei w ra mach zachodnioniemieckiej po mocy dla krajów rozwijają­cych się oraz obywatele austriaccy i szwajcarscy.Oficjalnie powód ich wyda­lenia nie jest dotychczas zna­ny. Według przypuszczeń agen cji DPA byli oni w jakimś stopniu uwikłani w wydarze­nia, jakie rozegrały się w Gwi nei w końcu listopada br.
PAP



Zgodność słów i czynówWT| ? ubiegłą niedzielę mi 
nęły dwa tygodnie 
od zakończenia VII 

Plenum KC PZPR i pierw­
szego wystąpienia radio­
wo-telewizyjnego Edwarda 
Gierka, które zainauguro­
wało dialog między kierów 
nictwem partii a klasą ro­
botniczą i całym społeczeń 
stwem. Zrozumieliśmy 
wówczas wagę zawartego 
w tym wystąpieniu stwier­
dzenia, iż „żelazną regułą 
naszej polityki gospodar­
czej i naszej polityki w o- 
góle musi być zawsze li­
czenie się z rzeczywistoś­
cią, szeroka konsultacja z 
klasą robotniczą i inteligen 
cją, respektowanie zasad 
kolegialności i demokracji 
w życiu partii i w działa­
niu władz naczelnych”.

Następne dni przyniosły 
pierwszy, szeroki dialog 
między kierownictwem a 
klasą robotniczą na bardzo 
ważki temat. Była nim 
przeprowadzona w 106 za­
kładach pracy konsultacja 
na temat podziału 7 miliar 
dów złotych przeznaczo­
nych na poprawę sytuacji 
materialnej rodzin naj­
mniej zarabiających i ro­
dzin wielodzietnych oraz 
emerytów i rencistów.W trzy dni po uchwałach 
VII Plenum KC PZPR od­
była się sesja sejmu, pod­
czas której dokonano 
zmian personalnych na naj 
wyższych stanowiskach 
państwowych i w składzie 
rządu. W deklaracji nowe­
go premiera Piotra Jaro­
szewicza obok oświadcze­
nia dotyczącego przeznacza 
nia 7 miliardów złotych na 
podwyższenia płac, dodat­
ków rodzinnych, rent i eme 
rytur znalazła się zapo­
wiedź podjęcia przez rząd 
uchwały w sprawie zamro­
żenia na okres co najmniej 
dwóch lat cen artykułów 
spożywczych oraz przedło­
żenia Sejmowi przez rząd 
w ciągu trzech miesięcy 
projektu niezbędnych 
zmian w planie gospodar­
czym na rok 1971.

Jednocześnie podjęto 
istotne kroki ku przywró­
ceniu kolegialności i jaw­
ności przy opracowywaniu 

działania na
Społeczeństwo

programu 
przyszłość.
drogą publikowania komu-
nikatów z posiedzeń 
Politycznego KC 
jest informowane o 
pracy kierownictwa 

Biura 
PZPR 

toku 
partii.

■eczywista wiąz z ma-
n sami — oto co naj­

bardziej charaktery­
zuje działanie nowego kie­
rownictwa partii. Czyż nie 
jest głęboko wymowne no­
woroczne wystąpienie ra­
diowo-telewizyjne Edwar­
da Gierka, które poprzedzi 
ło jego spotkanie z załogą 
huty „Warszawa”, spotka­
nie którego ważną częścią 
były szczere, bezpośrednie 
rozmowy z hutnikami przy 
stanowiskach pracy.W ostatnim dniu 1970 r. 
opublikowano uchwałę Ra­
dy Ministrów i Prezydium 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w sprawie 
podwyżki najniższych płac, 
wprowadzenia dodatków 
do płac dla niektórych grup 
pracowników, podwyżki za 
sitków rodzinnych oraz 
niektórych emerytur i rent.

Podjęcie tej uchwały by­
ło praktyczną realizacja de 
cyzji VII Plenum KC 
PZPR i zapowiedzi Edwar­
da Gierka o polepszeniu sy 
tuacji materialnej pracow­
ników i rencistów o niskich 
dochodach, którzy najbar­
dziej odczuli skutki zmia­
ny cen z uwagi na duży u-

Katastrofa
w Madrycie53 osoby odniosły rany, w tym 4 poważne, w wyniku wy padku do jakiego doszło na jednym z dworców Madrytu w poniedziałek rano. Wolno jadą ca lokomotywa uderzyła w sto jący przy peronie pociąg pasa żerski. 4 kolejarzy znajdują­cych się w tym czasie w wago nie sypialnym odniosło poważ ne obrażenia. (PAP)
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dział wydatków na żyw­
ność w...................... 'ich budżetach domo
wych.

Rząd na ten cel przezna­
czył — jak wiadomo — 7,4 
miliarda złotych, a działa­
niem podwyżki objęto 5,2 
miliona osób. Podwyższone 
zasiłki rodzinne objęły oko­
ło 4,7 miliona dzieci.
Tkl ajważniejsze z doraź- 

nych postanowień 
już zrealizowano w 

skali na jaką dziś stać na­
sze państwo- Natomiast ge­
neralne, długofalowe kon­
cepcje polityki gospodar­
czej i społecznej wymagają 
czasu, wielkich nakładów 
pracy i cierpliwości.

Każdy z nas powinien do 
końca zrozumieć tę podsta 
wową prawdę, że nie ma i 
nie może być szansy na sta 
łą poprawę naszej sytuacji 
materialnej bez sumiennej 
i odpowiedzialnej pracy. 
Musi to być praca dobrze 
zorganizowana, efektywna, 
oparta na głębokiej świa­
domości wytyczonych ce­
lów.

Rzetelna praca i efek­
tywne współdziałanie — to 
dwa podstawowe i nieroz­
łączne kierunki naszej dzia 
łalności w roku 1971, to 
treść naszego obywatelskie­
go egzaminu. Zgodność 
słów i czynów obowiązuje 
bowiem także i każdego z 
nas.

RYSZARD DZIĘWICZ

Reforma studiów ekonomicznych

Rekrutacja uwarunkowana
zapotrzebowaniem gospodarki

Z początkiem przyszłego roku akademickiego wejdzie w ży 
cie reforma wyższego szkolnictwa ekonomicznego. Analiza do 
tychczasowego systemu kształcenia ekonomistów wykazała, że 
uczelnie przygotowują absolwentów do wyższych szczebli za­
rządzania. Nie przygotowują ich natomiast do pracy w przed 
siębiorstwach, a więc tam, gdzie ekonomiści są najbardziej 
poszukiwani.Z tego też względu — zgod­nie z potrzebami gospodarki na rodowej — od przyszłego roku będzie się kształcić ekonomi­stów w 2 profilach: zawodo­wym i magisterskim.Dzienne studia zawodowe i magisterskie będą miały współ ne programy nauczania na dwóch pierwszych latach stu­diów. Z absolwentów II roku studiów będą się rekrutowali kandydaci na studia magister­skie. Liczba słuchaczy studiów 

magisterskich będzie prawdo­
podobnie niewielka. Rekrutacja na te studia będzie uwarunko­
wana zapotrzebowaniem go­
spodarki na ekonomistów z 
przygotowaniem magisterskim oraz liczbą studentów uzdolnić nych, których można będzie kształcić na studiach skich.Czas kształcenia na zawodowych wynosić 

magisterstudiach będzie 3lata, natomiast na magister­skich — 4 lata. W okres ten wliczone są dwa lata nauki w oparciu o wspólne programy studiów.Tak więc po drugim roku studiów, czyli po dokonanym rozdziale studentów — słucha cze studiów zawodowych będą uczyć się jeszcze tylko rok, a słuchacze studiów magister­skich — 2 lata.Wstępne propozycje opraco­wywanej obecnie reformy za­
Czy Biggs przyjechał 

po ukryty łup?
Ponad 100 osób oświadczyło, że 

widziało Ronalda Biggsa. Wszystko 
zdaje się wskazywać na to, że 
przebywa on w W. Brytanii. Biggs 
jest postacią pasjonującą Brytyj­
czyków od 1963 roku kiedy to brał 
udział w największym w historii 
W. Brytanii rabunku 2,5 miliona 
funtów szterlingów z pociągu pocz 
towego. Został on później ujęty i 
skazany na 30 lat więzienia.

W lipcu 1965 po odsiedzeniu 14 
miesięcy Biggs zbiegł z więzienia, 
a następnie pod zmienionym naz­
wiskiem osiedlił się w Australii. 
W 1969 roku usiłowała ująć go po- 

zbiec. Odlicja, lecz udało mu się
tej pory wszelki słuch o nim zagi­
nął.

wieść, żeOstatnio rozeszła się
przebywa on w W. Brytanii, gdzie 
przyjechał, aby zabrać resztę ukry 
tego łupu. Policja brytyjska powo 
lała specjalny 10-osobowy zespół, 
który ma sprawdzać wszystkie in 
formacje na temat Biggsa. (PAP)

Przemysł spożywcży dąży
do poprawy zaopatrzenia rynku

W przemyśle spożywczym, który rozwija produkcję wielu 
różnych artykułów, największą dynamikę wzrostu dostaw na 
rynek wykazuje przemysł jajczarsko-drobiarski. Np. dostawy 
drobiu i przetworów drobiowych wzrosły w ub. roku w sto­
sunku do poprzedniego o ok. 25 proc.; w tym roku dostawy 
drobiu zamierza się zwiększyć o dalszych 14 proc.Mimo sezonowości w skupie sklepy zaopatrywane są ryt­micznie w jaja, których dosta­wy w rb. mają być zwiększone ■w porównaniu z 1970 r. o ok. 15 proc.Na podkreślenie zasługują inicjatywy przemysłu zbożowo -młynarskiego. M. in. rozwija on coraz bardziej produkcję makaronów tzw. włoskich, lep szych jakościowo i bardziej wy

Pierwsze uprowadzenie 
w roku 1971W niedzielę o godzinie 11.40 czasu warszawskiego wylądo­wał w Hawanie samolot „DC-8” amerykańskich linii lotniczych „National Airlines” uprowadzony podczas lotu z Los Angeles do miejscowości Tampa na Florydzie. Jest to pierwszy wypadek uprowadze­nia samolotu w roku 1971. Na pokładzie samolotu znajdowa­ło się 88 pasażerów oraz 8 członków załogi. (PAP) 

kładają ograniczenie istnieją­cych aktualnie 18 kierunków studiów magisterskich do 8. Na zawodowych studiach eko­nomicznych kształciłaby się młodzież w następujących kie­runkach: ekonomika i organiza 
cja przedsiębiorstw przemysło­
wych, budowlanych, rolnych, 
przedsiębiorstw handlu we­
wnętrznego, przedsiębiorstw 
transportowych lub transportu, 
handlu zagranicznego, usług 
oraz finansowym.Nie jest zamknięta sprawa umieszczenia kilku kierunków studiów na kursie zawodowym lub magisterskim. Tak więc jeszcze dokładnie nie wiado­mo, czy statystyka, organizacja zarządzania, organizacja prze­twarzania danych prowadzone będą na studiach zawodowych czy na magisterskich, czy też na obu.Duże zmiany nastąpić mają na studiach magisterskich. Po II roku wspólnego kształcenia — na tym kursie bedzie zupeł­nie nowy typ studiów, które o- gólnie nazywa się studiami fun kcjonalnymi. Prowadzone będą następujące kierunki: organiza 
cja zarządzania, informacja i 
przetwarzanie danych, progno­
zowanie i programowanie go­
spodarcze, planowanie gospo­
darcze, planowanie i analiza 
rynku w zakresie gospodarki 
światowej, finansowanie działał 
ności gospodarczej oraz ekono­
mika i planowanie inwestycji.Najciekawszą propozycją re­sortu szkolnictwa wyższego jest wprowadzenie na studiach zawodowych 3-miesięcznej prak tyki dyplomowej, a na studiach magisterskich — 5-miesiecznej.PAP
Sprostowanie APIW zamieszczonym w nie­dzielnym „Głosie” komentarzu 
API pt. „Dla lepszego dziś” wkradł się błąd: odpowiedni fragment tego artykułu powi­nien brzmieć:„Zgodnie z powszechnym życzeniem środowisk robotni­czych, najwięcej, bo prawie 17,7 procent zyskują najniżej uposażeni, których płaca wzrasta z 850 do 1 000 złotych miesięcznie oraz dzieci w ro- dżinach, na jedną 1 000 zł dziecięce

gdzie dochód netto osobę nie przekracza miesięcznie: zasiłki podnoszą się tam od 
35,5 do 57,1 procent”.

dajnych od makaronów trady­cyjnych.Duże możliwości wzbogace­nia rynku istnieją w prze­myśle koncentratów spożyw­czych, który systematycznie zwiększa asortyment swoich wyrobów. Np. w ub. roku wpro wadzono ok. 40 nowych wyro­bów, w tym wiele koncentra­tów obiadowych, konserw die tetycznych, zestawów turystycz nych, deserów itp. Osobną gru pę koncentratów stanowią od­żywki dla dzieci i niemowląt, których produkcja była w ub. roku blisko dwa razy większa niż w poprzednim.Możliwości dalszego rozwo­ju koncentratów spożywczych są jednakże w dużej mierze 
uzależnione od nowoczesnych 
opakowań, których przemysł 
spożywczy nie otrzymuje w 
dostatecznych ilościach. Wyda- je się, że produkcja nowoczes­nych opakowań jest często nie doceniana w niektórych zakła dach, traktujących blem marginesowo.Wiele nowych ten pro-technologiioraz receptur opracowano w ub. roku w przemyśle owoco­wo-warzywnym, który przygo tował szereg zestawów posił­ków regeneracyjnych, zup za­gęszczonych, soków, napojów itp. Należy jednak mieć na uwadze, że produkcja w tym przemyśle uzależniona jest w znacznej mierze od urodzaju i — w konsekwencji — dostaw surowców rolniczych.Aktywną działalność w uroz maicaniu dostaw rynkowych przejawiają też chłodnie skła­dowe. Wprowadziły one m. in. 5 zestawów mrożonych dań obiadowych oraz zgromadziły zapasy tzw. mrożonek owo­ców i warzyw, stanowiących bogate* źródło witamin w okre

Koziołki" płacq
5, 22, 30, 34,

W 712 grze, której 
było się w dniu 3

35 (32) 
losowanie od

----- _ bm. wpłynęło 
334.108 zakładów wartości 1.002.324,— 
złote. Fundusz wygranych wynosi: 
551.278,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych 
500.000,— zł.

Stwierdzono: 
6.187,— zł, 46 , 
nych” po 170,— 
po 70,—zł, 1.429 
wanych” po 26, 

grach wynosi:

27 „czwórek” po 
.trójek premiowa-

zł, 1.763 „trójki 
„dwójek premio- 

— zł, 23.661 „dwó-
jek” po 6.— zł.

Losowanie 713 gry odbędzie się 
w dniu 10 bm. w Gnieźnie na Pla 
cu Bohaterów Stalingradu o go­
dzinie 13.

K8939

Toto-Lotek
13, 15, 16, 27, 30, 38 (20) 

Wnioski z procesu w Burgos

Hiszpańskie rozdrożeU progu nowego roku Europa odetchnęła z ulgą na wieść, że Franco skorzystał z prawa łaski wobec sześciu skazanych na śmierć bo­jowników baskijskich. Jest to niewątpliwie zwycięstwo światowej opinii publicznej, pod której naciskiem władze madryckie wyciszyły nieco akcenty brutalnej przemocy. Ale jest to także ustępstwo z ich strony w obliczu naj­większego od zakończenia wojny domowej kryzysu politycznego, w obliczu protestu, świadczącego swym zasięgiem o dojrzałości narodu, o solidarności w walce o życie niezna nych do wczoraj z nazwiska patriotów, soli­darności komunistów i katolików, socjalistów i liberalnych monarchistów. Dp ataku ruszyła nie tylko rewolucyjna lewica kierowana z pod ziemia przez komunistów, nie tylko półlegal­ne komisje robotnicze. Amnestii dla więźniów domagał się także episkopat katolicki, inte­lektualiści i młodzież. „Wielki narodowy ruch oporu”, hasło płomiennej bojowniczki sprawy ludu hiszpańskiego Dolores Ibarruri stał się istotnym elementem rzeczywistości tej części Półwyspu Pirenejskiego.Przez pierwsze półrocze 1971 roku obowią- 1 zywać będzie w Hiszpanii stan wyjątkowy ‘ ’ nazwany eufemistycznie „zawieszeniem arty­kułu 18” konstytucji, co w praktyce oznacza poważne ograniczenie swobód obywatelskich.Czy ma to na celu zastraszenie konsolidują­cej się opozycji, czy bardziej jeszcze zahamo­wanie ujawniającego się w związku z proce­sem w Burgas fermentu w kręgach bliskich „establishmentowi” i „zwarcie szeregów” wo- ., kół generała Franco — trudno powiedzieć. Z

pewnością jednak dopatrzeć się można w tej decyzji ostrzeżenia pod adresem określanych kręgów wojska, które w dobie wielorakich dyskusji i krytycznych wystąpień przedstawi­cieli kościoła hiszpańskiego pozostaje najmoc­niejszą podstawą ustroju. Ostatnie wydarze­nia dowiodły, że armia przestała być monoli­tem.Byłoby uproszczeniem sprowadzać przyczy­ny niezadowolenia w armii jedynie do oba­wy „utraty twarzy”. Trzeba pamiętać, że tak jak w kraijach latynoskich, także i w Hiszpa­nii armia jest przedmiotem przemian szcze­gólnego rodzaju. Młoda kadra oficerska, wy­rażająca interesy drobnej burżuazji, z której często się wywodzi, dostrzega anachronizm dzisiejszych struktur społecznych i szuka dróg prowadzących do patriotycznej odnowy.Ujawnione tak gwałtownie u schyłku minio nego roku wewnętrzne sprzeczności systemu będą się zaostrzać w miarę jego rozpadu i zbli żania się kresu obecnej ery. W tym sensie „Newsweek" nazwał proces w Burgas walką o sukcesję wygraną w pierwszej rundzie przez „twardych” w łonie armii. Tak czy owak, wy­darzenie to wyzwoliło wiele dalszych proble­mów, dotyczących możliwości rozwojowych kraju po odejściu Franco. To, że w próbie sił z „establishmentem” wystąpiły miliony ludzi, stawia w jeszcze skrajniejszej formie kwestię „dwóch Hisapanii”. Gdyby alternatywa taka miała stad się realna, proces w Burgos stano­wiłby przełomową datę na kolejnym zakręcie burzliwej historii narodu hiszpańskiego.
JADWIGA ROJEK

sie zdmowo-wiosennym, kiedy jest ich brak, a nowalijek nie ma pod dostatkiem.Przedsiębiorstwa przemysłu spożywczego mają duże możli wości polepszania zaopatrze­nia rynku, wzbogacania asorty mentu artykułów spożywczych w sklepach. Produkcja ta mo­głaby być jeszcze bardziej uroz maicona gdyby przemysł dys­ponował odpowiednimi receptu rami. Dostarczenie ich, to spra wa instytutów i laboratoriów pracujących dla potrzeb posz­czególnych branż przemysłu spożywczego. (PAP)
Zaspy przyczyną katastrofy

Odcięte miasta 
w JugosławiiPierwsze dni nowego roku upłynęły w Jugosławii pod znakiem obfitych opadów śnie gu. W wielu częściach kraju śnieg padał bez przerwy przez 60 godzin. W znacznej mierze utrudnił on komunikację w Chorwacji oraz w Bośni i Her cegowinie. Stolica Bośni i Her­cegowiny — Sarajewo została niemal całkowicie odcięta od świata. Na pomoc przybyło wojsko.W Bośni i Hercegowinie zo­stały zasypane prawie wszy­stkie ważniejsze drogi. Pocią­gi przybywały do Sarajewa z wielogodzinnym opóźnieniem. Wiele z nich utknęło w zas­pach.Linie telefoniczne z Kninem, Drniszem i innymi miastami są przerwane. W okolicy Bic haczapu ponad metrowej wyso kości zaspy zatrzymały wiele pociągów z kilkoma tysiącami pasażerów. Czterometrowe zas py sparaliżowały komunikację na drodze Rijeka-Zagrzeb.Natomiast na południu Jugo sławił w Macedonii, Czarnego rze i Kosowie jest dość ciepło i padał deszcz. Meteorolodzy zapowiadają nadejście nad Ju­gosławię nowej fali arktyczne- go powietrza z temperaturami do minus 25 — 30 stopni.PAP

Oświadczenie
Heberta WehneraPrzewodniczący frakcji par­lamentarnej SDP Bundestagu i wiceprzewodniczący tej par­tii, Herbert W eh ner, przema­wiając w poniedziałek w Bonn na spotkaniu z prasą, wyraził pogląd, że w pierwszej poło­wie tego roku możliwe będzie uregulowanie problemu Berli­na Zachodniego.Równocześnie Wehner wyraził oczekiwanie, iż także w pierw szej połowie 1971 r. będą mog ły być podjęte „poważne kro­ki” zmierzające do ratyfikacji układów zawartych przez NRF ze Związkiem Radzieckim i Polską. (PAP)

Mrozy I wielkie opady inlegu 
przysparzają kłopotów nie tylko 
polskim kolejarzom. Na zdjęciu 
prezentujemy wypadek kolejowy, 
jaki wydarzył się na trasie Ni- 
mes-Lyon we Francji. Na skutek 
głębokich zasp kilka wagonów 
wykoleiło się. Na szczęście ofiar 

w ludziach nie było.
CAF — UPi — Telefoto

Odzyskanie
zagrabionych ziem

celem EgiptuPrezydent Zjednoczonej Re­publiki Arabskiej Anwar Sa- 
dat odbywający podróż po kra ju oświadczył na wiecu w miejscowości Tanta w delcie Nilu, że Egipt gotów jest za wszelką cenę odzyskać teryto­ria zagrabione przez Izrael. Stwierdził on, że jeśli zajdzie potrzeba kraj stanie do walki zbrojnej, która będzie toczyć się „nie tylko na linii frontu ale na polach, w fabrykach, w miastach, na ulicach i w do­mach”.Celem naszej walki nie bę­dzie sama wojna lecz odzyska nie naszych terytoriów, stwier dtził prezydent. Jego przemó­wienie spotkało się z ogrom­nym aplauzem 15 tysięcy robot ników i farmerów zgromadzo­nych na stadionie miejskim.PAP



O produkcji mięso
Rozmowa z ministrem rolnictwa — Józefem Okuniewskim

TAma daje się 
we znaki

Z dużym zainteresowaniem śledzą wszyscy wysiłki rolników 
zmierzające do przezwyciężenia trudności w produkcji zwierzę­
cej. Jakie środki podejmuje resort, by jak najszybciej wyrów­
nać spadek pogłowie bydła i trzody chlewnej — oto temat 
rozmowy z ministrem rolnictwa, ‘ *
wadzonej przez dziennikarkę 
Rozmowę przedrukowujemy wWarunki do odbudowy po­głowia zwierząt są korzystne, ponieważ w przeważającej części kraju rolnicy dysponują znacznie większymi w porów­naniu z rokiem ubiegłym za­sobami pasz. Odmienna jest jednak ich struktura — i to nie tylko w stosunku do ubieg

Józefem Okuniewskim, przepro- 
„Trybuny Ludu" Halinę Dowda. 
skrócie.2-złotową podwyżka przy pro­dukcji 500 kg żywca przynosi dodatkowy dochód rzędu tysią ca złotych.

Jako przyczynę niskiej wciąż 
produkcyjności zwierząt i wy­
sokich kosztów produkcji wy-łego roku, ale przednich lat. wiem zasoby gospodarskich

także wielu po­większę są bo- pasz własnych, przy mniejszej
mienia się 
dy chowu, 
nie resort 
cyzowany

Istotnie,

ekstensywne meto- 
Czy w tej dziedzi- 

rolnictwa ma spre- 
program działania? 
w zwiększeniu pro-ilości zbóż i pasz treściwych. To zmusza do zmiany propor­cji stosowania pasz treściwych w żywieniu bydła, a po części także trzody chlewnej.Ustalenie celów i zadań jest bez porównania łatwiejsze, niż sposobów ich realizacji w set­kach tysięcy gospodarstw. Stąd tak wielką wagę przywiązuje­my do pracy służby rolnej i zespołów specjalistów. Sy­

tuacja paszowa w poszczegól­
nych wsiach i grupach gospo­
darstw może być zróżnicowa­
na, pierwszym więc zadaniem 
jest dokonanie szczegółowej 
oceny rezerw produkcyjnych 
— chodzi tu zarówno o zasoby pasz, jak i wolne pomieszcze­nia inwentarskie. Ta ocena do konana wspólnie z rolnikiem powinna dać odpowiedź na dwa pytania: o ile i dlaczego zmniejszyło się pogłowie, co trzeba zrobić, aby przywrócić stan sprzed roku, bądź zwięk­szyć liczbę zwierząt w gospodar stwie.W istocie rzeczy musi być zrobiony uproszczony bilans paszowy, na którego podsta­wie określi się o ile można zwiększyć pogłowie bydła lub trzody. Te rozmowy specjali­stów z rolnikami powinny do­prowadzić do ustalenia sposo­bów żywienia zwierząt, możli­wości zastąpienia pasz treści­wych innymi, będącymi w dys pozycji’gospodarstwa, a także odpadami np. z mleczarni. Cho dzi również o to, by określić, ile można zaoszczędzić pasz treściwych w karmieniu byd­ła na rzecz trzody chlewnej. Przy okazji gromadzka służba wspólnie z kółkami rolniczy­mi powinna przygotować szcze gółowy program rozwoju pro­dukcji prosiąt.Istotne znaczenie w aktywi­zacji produkcji ma wprowadzo na w grudniu 1970 r. podwyż­ka cen skupu trzody chlewnej, przynosząca realny wzrost opla calności jej chowu. Jak wiado mo — jednocześnie podniesio­ne zostały ceny mieszanek pa­szowych dla trzody, bydła i drobiu. Te podwyżki są rekom pensowane wyższymi cenami żywca wieprzowego, wołowego i drobiowego. Chodziło o to, by rolnik decydując się na zakup i stosowanie pasz treściwych liczył bardzo skrupulatnie i maksymalnie je oszczędzał. Przy podwyższeniu ceny kilo­grama trzody o 3,3 zł — około 1,3 zł stanowi rekompensatę podwyżki ceny mieszanki pa­szowej, a 2 zł oznacza podwyż kę netto ceny kilograma żyw­ca. Jest to rachunek ogólny, ale można go przedstawić i na następującym przykładzie. Jeś li rolnik na wychowanie tucz­nika zużyje nie 2,5 q paszy treściwej, lecz — przez doda­nie do ziemniaków innych komponentów — 2 q, to z pod wyżki ceny żywca uzyska wię cej niż 2 złote.

Zależy nam na tym, aby od­
budowa pogłowia zwierząt, a 
zwłaszcza trzody nastąpiła we 
wszystkich gospodarstwach, w 
których są wolne pomieszcze­
nia i możliwości chowu zwie­
rząt. Poprawa opłacalności pro 
dukcji żywca wieprzowego 
oznacza bowiem możliwość 
uzyskania dodatkowego docho 
du również przez małe gospo­
darstwa, a w tym także chło- 
po-robotnicze.

Powstały również korzystniej 
sze warunki dla specjalizacji 
produkcji zwierzęcej gospo­
darstw średnich i większych, 
umożliwiającej zwiększenie do 
chodów i wydajności pracy. W niektórych województwach, a głównie w poznańskim i byd­goskim jest już wiele wyspe­cjalizowanych gospodarstw pro bukujących rocznie po kilka­dziesiąt tuczników. Oczywista

dukcyjności zwierząt tkwią znaczne rezerwy. Organizm zwierzęcy jest jakby żywą ma szyną, przetwarzającą pasze na produkty żywnościowe. W zakresie poprawy tej maszyny zrobiono dużo. Te możliwości rolnicy nie w pełni jednak wy korzystują; dotyczy to zwłasz­cza gospodarstw słabszych. 
Stąd też w programie działa­
nia na najbliższe lata postawio 
no zadanie zwiększenia wydaj 
ności od jednej sztuki, z jed­
nego stanowiska i lepszego wy 
korzystania pasz. Najbardziej ewidentnym tego przykładem może być produkcja mleka: jej wzrost w najbliższych la­tach zamierzamy osiągnąć w pierwszym rzędzie przez pod­niesienie mleczności a częściowo tylko zwiększenie liczby Chodzi również o

krów, przez krów, uzys-kanie większej ilości mięsa, od każdej sztuki, co można osiąg­nąć jedynie przez wzrost licz­by cieląt odchowanych do wyż szej wagi, by — w konsekwen­cji na ich bazie produkować młodą wołowinę. W tym roku są szczególnie dogodne warun ki zatrzymania do chowu o wiele więcej cieląt, niż w ostat nich latach.Również w produkcji trzody chlewnej jest sporo możliwoś­ci osiągnięcia poprawy wydaj­ności. Mam na myśli przede wszystkim uzyskanie większej liczby prosiąt od maciory i zmniejszenie upadków oraz lep sze wykorzystanie stanowisk w budynkach inwentarskich. 
W tym ostatnim przypadku chodzi głównie o to, by na­
wet w małych gospodarstwach tucz podzielić na dwa okresy 
— w tradycyjnym systemie obejmuje on cały cykl produk­cyjny, od prosiaka do tucznika. Tymczasem w pierwszym okresie — od prosięcia do 60 kg warchlaka — można dać dwukrotnie większą obsadę w kojcach dla zwierząt i z tej samej powierzchni chlewów uzyskać znacznie większą pro­dukcję.Prawidłowe wykorzystanie żywych organizmów zależy od ulepszenia metod żywienia zwierząt i lepszego wykorzy­stania mieszanek pasz treści­wych przez zsynchronizowanie dostaw koncentratów paszo­wych z zasobami pasz włas­nych gospodarstw w poszcze­gólnych rejonach kraju. Wszystkie te zabiegi winny pro wadzić do zmniejszenia zuży­cia pasz w przeliczeniu na jednostkę produktu końcowe­go.

Konieczność szybkiego wzros tu produkcji zwierzęcej z ca­łą ostrością stawia problem dalszej intensyfikacji produk­cji roślinnej. Ale postęp biolo­giczny i rosnące dostawy no­woczesnych środków produk­cji stwarzają nową szansę w tej dziedzinie. Polega ona głów nie na tym, że począwszy od bieżącego roku wchodzą do powszechnej praktyki nowe, intensywne odmiany zbóż. Mó­wimy o nich już dość długo, ale dopiero teraz możemy dostarczyć rolnikom ilości na­sion, decydujące już o global­nej produkcji zbóż, głównie pszenicy, żyta i jęczmienia. Co szczególnie ważne — do pro­dukcji wchodzą bardzo dobre odmiany wyhodowane przez polskich hodowców, a więc le­piej przystosowane do naszych warunków przyrodniczych.W ramach programu zbożowego, który będzie­my dalej rozwijać, za­mierzamy więcej uwagi poś­więcić jęczmieniowi. Nie cho­dzi o nowe odkrycie, w warun kach wysokiego nawożenia, i dużego postępu hodowlanego jęczmień okazał się zbożem bardzo cennym, ze względu na wysokie i wierne plony, plas­tyczność w stosunku do róż­nych warunków atmosferycz­nych — dobrze plonował w suchym roku 1969, lepiej niż pozostałe zboża w trudnym i niekorzystnym roku 1970. Je­dnocześnie jest jednym z naj lepszych zbóż pastewnych. Wo bec tego opracowany został program podwojenia produkcji jęczmienia w następnym pię­cioleciu. Wsparciem tego pro­gramu jest decyzja rządu o podwyższeniu ceny o 40 zł za kwintal jęczmienia do prze­twórstwa ze zbiorów 1971.Zboże ze względu na dużą koncentrację składników po­karmowych. wygodę w użyciu i przechowywaniu jest cen­nym surowcem do produkcji pasz i stanowi bardzo ważną część gospodarki paszowej. 
Drugim jej ogniwem jest zwięk 
szenie produkcji na użytkach 
zielonych, a zwłaszcza podnie­
sienie plonów siana łąkowego 
i produktywności pastwisk.

Równolegle będziemy dalej 
rozwijać i intensyfikować pro­
dukcję roślin pastewnych w 
uprawie polowcj. Obok rozsze rżenia uprawy takich bardzo cennych roślin jak: lucerna, koniczyna biała i czerwona, ku kurydza, zamierzamy rozwi­nąć uprawę roślin strączko­wych na cele paszowe. W ten sposób możemy z krajowej pro­dukcji uzyskać większą ilość komponentów do mieszanek pasz treściwych. Między inny­mi chodzi tu o stopniowe roz­szerzanie uprawy bobiku, roz­patrujemy również możliwość rozszerzania łubinu pastewne­go, co miałoby istotne znacze­nie zwłaszcza na glebach lek­kich.

Wszystkie te poczynania pro 
wadzą do powiększenia zaso­
bów pasz gospodarskich i przy
dalszym wzroście
ziemniaków, 
podstawę

produkcji
które stanowią

żywienia trzody,
stwarzają możliwość osiągnię­
cia znacznie szybszego, niż do­
tychczas tempa rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej, co jest prio 
rytetowym zadaniem rolnictwa.

CAF — Miedza

Zima coraz bardziej daje się 
we znaki drogowcom i kole­
jarzom. Śnieg, który pokrył 
tory i zwrotnice, utrudnia ich 
przekładanie i opóźnia bieg 
pociągów. Na zdjęciu: na 
dworcu Warszawa — Wschód 
nia oczyszcza torowiska od­
śnieżarka produkcji krajowej 

typu OM-3.

W pogoni za światowymi tendencjami

Kolejny krok nauki
Jak wynika ze statystyk poszczególnych krajów, przyrost kadry naukowej dokonuje się szybciej niż przy rost ludności. W najbliższych 2—3 latach na świecie będzie 30 milionów naukowców. Ale mimo to, przyrost kadry na­ukowców, chociaż dokonuje się w szybkim tempie, nie może zaspokoić potrzeb gospo darki światowej. Naukowcy sta ją więc przed problemem wy­boru kierunków badań, doko­nywania ścisłej selekcji tema­tów, łączenia swoich wysiłków dla rozwiązywania szczególnie trudnych problemów wymaga­jących wysokich nakładów na prace badawcze.Polska zajmując w gospodar ce światowej 10—11 miejsce, wy ciąga z określonej sytuacji prak tyczne wnioski.W ciągu 25-lat istnienia Pol ski Ludowej osiągnięto poważ­ny postęp w rozwoju bazy nau kowo-technicznej. Obecnie dzia ła w Polsce ponad 270 placó­wek naukowych. Na każdy ty siąc zatrudnionych w gospodar ce narodowej 27 stanowią pra­cownicy placówek naukowych i technicznych, wśród których 11 osób zajmuje się badania­mi, pracami konstrukcyjnymi i technologicznymi, a pozostali pracami projektowymi i wdro­żeniowymi. Wartość aparatury badawczej i wyposażenia tech­nicznego odpowiada około 1,1 proc, wartości produkcyjnych środków trwałych w przemyśle uspołecznionym. Nakłady na prace badawcze i rozwojowe pochodzące z budżetu państwa, liczone na jednego zatrudnione go w gospodarce narodowej w 1968 r. wyniosły 1.350 zł. (śred nia płaca miesięczna w Polsce wynosi ponad 2 tysiące zł.). Wszystkie te wskaźniki odpo­wiadają w zasadzie potencja­łom krajów średnio rozwinię­tych.

Korzyści, jakie osiąga gospodar­
ka polska z praktycznego wykorzy 
stania nauki sprawiają, że prze­
mysł i inne dziedziny, jak na przy 
kład rolnictwo, coraz bardziej chło 
ną dorobek naukowy i technicz­
ny. Na przykład dzięki zastosowa 
niu pomysłu polskich naukowców 
podziemnego wytapiania siarki za­
miast odkrywkowego wydobywa­
nia jej, wydajność wydobycia 
wzrosła o 30 procent. Polska meto 
da wzbogacania miedzi pozwoliła 
na zwiększenie wartości produkcji 
o blisko 1 miliard zł. rocznie. Na 
kłady ponoszone na przedsięwzię-

cia tego typu zwracają się prze­
ciętnie w Polsce w okresie 2 lat, 
a w przypadkach racjonalnie sto­
sowanej automatyzacji i nowoczes 
nych metod technologicznych na­
wet w okresie 1,3 roku. Inaczej mó 
wiąc nakłady przeznaczone na pra 
ce naukowo-badawcze mogą być 
parokrotnie bardziej opłacalne niż 
inwestycje, pomnażające wpraw­
dzie stanowiska prącym ale o nie­
wysokim poziomie technicznym.W Polsce jak w każdym kra ju wydatki na rozwój nauki i techniki uzależnione są od wy sokości dochodu narodowego. Jednakże pilne potrzeby prze­mysłu, rolnictwa i transportu skłaniają rząd do przeznacza­nia na tę gałęż możliwie naj­więcej środków. Wystarczy przytoczyć, że w 1975 roku na prace badawcze i rozwojowe przeznaczy się w Polsce 25 mi­liardów zł., co praktycznie ozna cza niemal podwojenie dotych czasowej wysokości nakładów przeznaczonych na te cele.Z praktyki wiadomo jednak — że o rozwoju nauki, wciela­niu w życie jej osiągnięć nie de cyduje wyłącznie wysokość na kładów. Nie mniejszą rolę od­grywa tu także efektywność ba dań, wdrażanie postępu tech­nicznego i organizacyjnego do codziennych zadań zakładów pracy. W tej dziedzinie kryją się — przynajmniej jak dotąd — duże rezerwy.Na pierwszy plan wysuwa się zasada planowania pełnych cyklów rozwojowych. Plano­wanie pełnych cyklów obejmo­wać będzie wszystkie zadania i nakłady dla osiągnięcia za­mierzonego celu. Przy czym dla każdego cyklu badawczego wy znaczona zostanie placówka koordynująca, posiadająca u- prawnienia dysponowania śród kami na całość programu i za wierania umów z placówkami współpracującymi. Celem peł­nych cyklów badawczo-rozwo­jowych w sferze produkcji, mu si być nowy lub zmodernizowa ny konstrukcyjnie lub techno­logicznie wyrób.Innym ważnym postanowię-' niem jest znacznie szersze niż dotąd finansowanie konkret­nych problemów, tzw. finanso­wanie przedmiotowe. Ma ono obejmować przede wszystkim prace prowadzone w pełnym cy klu rozwojowym. Oznacza to, że całość nakładów łącznie z wydatkami dewizowymi zgru­powana zostanie w placówce koordynującej dany problem

badawczy. Nie trzeba tu doda wać, że najbardziej przydatną formą finansowania przedmio­towego jest rozrachunek gospo darczy. Dlatego w odniesieniu do instytutów badawczo-rozwo jowych resortów przemysło­wych — niezbędne jest przej­ście na rozrachunek gospodar­czy.W niektórych jednak uzasad nionych przypadkach zachowa na zostanie możliwość finanso wania działalności ogólnotech­nicznej oraz prac poznawczych z ogólnego budżetu.
Praktycznie rzecz biorąe nie ma 

dziś kraju, który by samodzielnie 
mógł prowadzić prace we wszyst­
kich kierunkach badań. Nie mogą 
sobie pozwolić na taki luksus na­
wet takie potęgi gospodarcze jak 
ZSRR i USA. Dlatego wspólne dzia 
łania w tej dziedzinie są zjawis­
kiem coraz częstszym, coraz bar­
dziej pożądanym. Szerokie kręgi 
współpracy w dziedzinie naukowo- 
badawczej stworzyła niedawna se 
sja Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Polska i kraje RWPG 
podjęły już wspólne wysiłki w ce­
lu połączenia zamierzeń niektó­
rych placówek naukowo-badaw­
czych dla szybszej realizacji projek 
tów, wspólnie podejmowanych ba 
dań itp. Kontakty z krajami za­
chodnimi również ulegną zacieśnię 
niu m. in. przez aktywniejszą niż 
dotychczas politykę licencyjną, za 
równo w formie kupna jak i sprze 
dąży. Podejmowane będą także dą 
żenią do wykorzystywania wspól­
nej myśli naukowo-badawczej przy 
eksporcie kooperacyjnym wyro­
bów na rynki krajów trzecich.Program zamierzeń, który wkrótce stanie się programem działania całej kadry naukowo- technicznej, przewidujący m. in. intensyfikację kształcenia, przy znawanie stypendiów rocznych i dwuletnich z pełnym dotych­czasowym wynagrodzeniem, zwiększenie funduszów na za­kup aparatury naukowo-ba­dawczej, rozbudowę placówek naukowych itp. — odpowiada nie tylko dążeniom, ale i aspi racjom naukowców polskich.

Zbigniew różański

Miasto
pod jednym

W ZSRR wych
dachem1969 roku obywatele otrzymali 2 250 min. nomieszkań. W ciągu lat 1965—70 60 min. mieszkańców
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Spotykam się na co dzień z rówieśnikami z róż- ~ nych środowisk. Jak do-tąd bym czył kusji
jednak nie pamiętam, kiedykolwiek uczestni-lub napolskim czytałem

był świadkiem dys- temat „Co znaczy być patriotą”. Kiedy prze w „Głosie” o rozpo-częciu dyskusji na temat pa­triotyzmu, stwierdziłem, że od powiedź sprawia mi pewną trudność, a to z tego powodu, że pytania takiego nikt mi do tej pory nie zadawał.W szkole podstawowej i śred niej słowo „patriotyzm” wy­mieniane było często, jak wy­uczona formuła na lekcji ję­zyka polskiego, historii i za­wsze wiązało się z czynami lu dzi już nie żyjących, z książ­kowymi bohaterami lub po­staciami historycznymi. Słowo „patriotyzm” nie budziło żad­nych zastrzeżeń. Wszystkim

Oceniać działaniewiadomo było, że chodzi tu o miłość do ojczyzny wyrażoną czynami bezinteresownymi, po stępowaniem, którego ideą był interes ogólny. Gdyby wtedy jednak nam, uczniom, kazano napisać wypracowanie na te­mat współczesnego patriotyz­mu, jestem pewien, że spod na szych piór wyszły by słowa szumne, za których napisanie oczekiwalibyśmy pozytywnej oceny. Gdybym był nauczycie lem, nie -wierzyłbym tym sło­wom i ocenę z patriotyzmu wystawiłbym na podstawie obserwacji postępowania każ­dego z uczniów. I’owie ktoś, że moje rozważania wydają się co najmniej dziwne. Mogą się wydać. Ale proszę Dowiedzieć, co sądzić o następującym fak­cie.Przy wejściu do zakładu pra cy wita mnie codziennie ha­sło „Nasza praca miarą patrio tyzmu”. Czytaliście w prasie,

że wydajność pracy w Polsce jest dużo niższa niż np. w państwach kapitalistycznych, że pracujemy żle itd. itd. Czyż­by więc w Polsce nie było prawdziwych patriotów’? A z drugiej strony czy pracując wydajnie, ucząc się rzetelnie.
MCI

Kraju Rad przeniosło się nowych mieszkań.Nowo wznoszone miasta osiedla z zasady otaczane pasami zieleńców i parków.
do
są

zdajemy sobie sprawę, my to w imię interesu go? Wydaje mi się, ze szóści myślimy wtedy wszystkim o interesie
że robi ogólne- w więk przede osobis-tym. To, że działanie nasze jest miarą patriotyzmu — do­powiadamy później. To dopo­wiedzenie jest efektem wtórnej analizy naszych czynów już do konanych, które to czyny pod­ciągamy pod wspólny mianow nik „patriotyzmu”.Nasz patriotyzm winien więc być oceniany w działaniu bez­pośrednim. Patriota to czło­wiek. który dzięki swym prze konaniem, wierności dla ustro­ju, w którym żyje, mógłby być

przedstawicielem swej ojczyz­ny na obcym, nawet wrogim terenie. Za „teren wrogi” wca le nie uważam wyłącznie in­nego państwa o ustroju wro­gim naszemu. Terenem wro­gim może być środowisko lu­dzi, wśród których żyjemy.Być polskim patriota, to zna czy mieć odwagę przeciwsta­wiać się treściom wrogim na­szemu ustrojowa i to nie tyl­ko na mównicy, w czasie za­kładowej masówki, czy też w napisanym wypracowaniu z je zyka polskiego, ale w codzien nym życiu.
RYSZARD TOMASZEWSKI 

technik z Poznania

9 min. km kw. ziem radziec kich położonych jest na dale­kiej Północy. Ze względu na surowe warunki klimatyczne architekci radzieccy zaprojek­towali nowy typ miasta, w ca­łości pokrytego jednym da­chem.Miasto w surowym klimacie będzie posiadało dwie kondyg­nacje; górną mieszkalną i doi ną w której znajdą się sklepv. szkoły, biblioteki, restauracjeitp. a także oranżerie iwe.Obećnie na ogrody zimowe, stadiony sporto-wyżej wymienianym terytorium znajduje się tylko 156 miast i osiedli, ale wkrótce będzie ich o wiele więcej, w tym również miasta typu Snieżnogorsk, obliczone­go na wiele tysięcy mieszkań ców. (APN)
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Pod trzema banderami
Trzydzieści lat temu, w trzecim kwartale 1940 roku, doszło do prze­dziwnego aliansu polsko-fran­cuskiego, który w przenośni można by określić aliansem materii i ducha. Chodzi tu o tragiczny dla sprawy alianc­kiej okres, kiedy po kapituła cji Francji garść jej najwier­niejszych synów, gorących pa triotów i zaciekłych antyhi- tlerowców, których porwał swym przykładem generał Charles de Gaulle, postanowi­ła kontynuować wojnę prze­ciwko stojącej wtedy u szczy­tu powodzenia III Rzeszy.
Początki ruchu tzw. „Wolnych 

Francuzów” były nad wyraz 
skromne. Ich największy poten­
cjał militarny stanowiła silna flo­
ta. zwłaszcza wojenna, która za­
wieszenie broni we Francji zasta­
ło w brytyjskich pertach. I.ącznie 
przebywało tam około dwunastu 
okrętów wojennych i pomocni­
czych, z kilku pancernikami, kil­
kunastu kontitorpedowcami, es- 
kortowcami i okrętami podwodny 
mi na czele, a ponadto liczne 
statki handlowe. Niestety, dla ob­
sadzenia i uruchomienia tych je­
dnostek brak było załóg, więk­
szość bowiem marynarzy — kie­
rowana fałszywym w tym wypad 
ku poczuciem legitymizrnu i po­
szanowania dla „prawowitej” wła 
•izy — opowiedziała się za kapitu 
lanckim rządem marszałka Pe­
taina.Generał Charles de Gaulle był w owym czasie mało zna­ny własnym rodakom, więc u znajdujących się wówczas na ziemi brytyjskiej żołnierzy marynarzy nie znalazł posłu­chu. W rezultacie olbrzymia większość nie tylko okrętów, ale i statków francuskich, któ re kapitulacja Francji zastała u brytyjskich portów, stała bezużytecznie na kotwicy.W tej sytuacji Anglicy prze jęli inicjatywę i siłą opano­wali francuskie okręty, usuwa jąc z nich posłusznych rządo­wi Petaina marynarzy, któ­rych repatriowano później do

Konkurs 
na pamiątkę 

lubuskąZielonogórska spółdzielnia usługowa „Uniwersurn” ogło­siła otwarty konkurs na pa­miątkę z Ziemi Lubuskiej. Ce­lem tego konkursu jest opra­cowanie wzoru przedmiotu o charakterze upominkowo-pa- miątkarskim popularyzujące­go folklor lubuski, tradycje winobrania, lub poszczególne miejscowości regionu o cha­rakterze turystycznym.Warunkiem przyjęcia prac na konkurs jest nadesłanie prac oryginalnych, nigdzie do­tąd nie produkowanych, z wykorzystaniem łatwo dostęp­nych surowców oraz zaopatrzo nych w odpowiednią dokumen tację.Prace konkursowe należy na desłać do 31 stycznia 1971 roku pod adresem spółdzielni: Zielo na Góra, ul. Westerplatte 0. Na nagrody za najlepsze prace organizatorzy konkursu prze­znaczają łącznie 40 000 zł. (ob) 
MUZYKA Karnawał w Operze

P
aństwowa Opera wysłępiła trzykrotnie z 
programem karnawałowym, pod nazwę 
„Melodie, które zdobyły świat”. Orkiestra 

tym razem wyszła ze swojego „kanału" i zajęła 
miejsca tuż przed publicznością, jak przysłało 
podczas koncertu. Chór operowy usiadł półko­
lem pod ścianami sceny, przedstawiającej błękit­
ną salę balową, z błyszczącymi u stropu kande­
labrami. Najwięcej tego wieczoru napracował się 
zespół orkiestra Iny, grając prawie bezustannie 
przez półtorej godziny. Wykonał sporo numerpw 
symfonicznych oraz towarzyszył do śpiewu i tań­
ca. Program zgodnie z tytułem przynosił melodie 
za melodię, od stylowego „Menueta” Boccheri- 
niego po ostro pulsujące jazzową rytmikę utwo­
ry Gershwina. Na sali światło rozjaśniało się lub 
przygasało, a orkiestra grała m. in. sentymental­
ne walce lub argentyńskie tanga, pod pełnę wer 
wy, ale i elegancji dyrekcję Mieczysława Nowa­
kowskiego.

Oczywiście nie zabrakło i poważniejszych po­
zycji! np. znanych arii operowych w realizacji 
gwiazd naszej sceny: Zofii Baranowicz, Barbary 
Zagórzanki i Mariana Kouby. Przyjemną innowa­
cję był śpiew artystów ulokowanych naprzeciwko 
siebie, w bocznych lożach. Edward Kmiciewicz 
popisywał się w dwu pieśniach murzyńskich, słusz 
nie korzystając z mikrofonu, który dodał lirycz­
nemu głosowi naszego basa potrzebnej siły i 
blasku (duże brawa publiczności). Minusem wie­
czoru okazał się brak konferansjerki, która wią-

załaby poszczególne numery programu i objaś­
niała choć niektóre tytuły utworów muzycznych 
i nazwiska solistów. Trudno wymagać aby szero­
kie rzesze słuchaczy wszystko znały. Chwilę wyt­
chnienia orkiestrze i dyrygentowi dawały wystę­
py dwóch clownów w osobach Józefa Kalina i 
Bogdana Ratajczaka, którzy robili co mogli, śpię 
wali, skakali, grali na skrzypcach i fortepianie. 
Niestety nie otrzymali odpowiednich tekstów li- 
terackich, mogących zabawić i rozśmieszyć wi­
downię. Urozmaicenie wnosiły kameralne frag­
menty baletowe, niestety, opracowane zbyt na 
prędce, bo nieraz mało wybredne w grotesce.

Na zakończenie mego felietonu noworoczne­
go, pragnąłbym jeszcze dokonać krótkiego, lecz 
ważnego remanentu starego roku i wspomnieć 
o pięknym sukcesie, jaki w grudniu odniosła poz 
nańska PWSM, podczas pierwszego ogólnopol­
skiego konkursu dyrygentów w Katowicach. Do 
udziału w Imprezie zgłosiło się kilkunastu arty­
stów w wieku do 35 lat. Jury przewodniczył prof. 
Kazimierz Wiłkomirski. I nagrody postanowiono 
nie przyznać, II otrzymał Józef Radwan, który 
kilka lał temu zyskał dyplom PWSM w Poznaniu 
(obecnie pracuje w Bydgoszczy). III miejsce zdo­
był wybitnie utalentowany student roku dyplo­
mowego poznańskiej uczelni, zaledwie 23-letni'
Zygmunt Rychert. Równorzędne wyróżnienia 
otrzymali Agnieszka Duczmal i Kazimierz Mor­
ski, również studenci z Poznania. Dodajmy, że 
wymieniona trójka dyrygentów to wychowanko­
wie wybitnego pedagoga naszej PWSM, docen­
ta Witolda Krzemieńskiego.

Francji. Z braku załóg część okrętów przeszła przejściowo w skład Royal Navy, część zosta ła obsadzona polskimi maryna rzami. Z przejęcia pancerni­ka „Paris” polskie kierowni­ctwo Marynarki Wojennej zrezygnowało, gdyż przestarza­ły ten okręt wymagałby kil­kuset ludzi obsady, a korzyści z jego uruchomienia byłyby znikome. Natomiast weszły przejściowo do służby niszczy ciel „Ouragan” (tego samego typu co „Burza”), patrolowce „Medoc” i Pomerol”, 2 ściga- cze okrętów podwodnych oraz 12 eks-belgijskich dryfterów, użytych jako pomocnicze pa­trolowce i trałowce. Okręty za chowały dotychczasowe nazwy, nosiły natomiast po dwie ban­dery: polską i Francji Walczą cej, tzn. tricolore z Krzyżem Lotaryngii.Jednostki te były obsadzone przez Polaków do wiosny 1941 roku, po czym oddano je Frań cuzom, gdyż nasi marynarze zaokrętowali się na nowoczes­ne, przekazane Polskiej Mary narce Wojennej przez Royal Navy okręty; niszczyciele, ści gacze i okręty podwodne. Tyl­ko patrolowiec „Mćdoc”, który w pewnym okresie służył na­wet pod trzema banderami: francuską. bo stanowił własność Marinę Nationale, brytyjską, gdyż większość załogi tworzyli Brytyjczycy i polską, bo dowódcą był Polak, kmdr por. Roman Stan kiewicz — został storpedowa­ny i zatonął w Kanale La Man che 26 listopada 1940 roku, przy czym zginął również do­wódca okrętu.
Jeszcze z jednej przyczyny fran 

cuskie jednostki używały również 
brytyjskiej bandery. Niemcy nie 
chcieli przyznać statusu komba­
tanckiego tzw. „Wolnym Francu­
zom”. zwłaszcza, że sam gen. de 
Gaulle został zaocznie skazany w 
podległej rządowi Vichy nieokupo 
wanej Francji na karę śmierci. 
Oświadczyli też. że okręty „Wol­
nych Francuzów” będą uważali za 
pirackie. Dlatego też w tej fazie 
wojny francuskie okręty i statki 
uznające władzę gen. de Gaulle’a 
oprócz trójkolorowej bandery z 
Krzyżem Lotaryngii nosiły bryt- 
tyjskiego Union Jacka.Niecodzienny z punktu wi­dzenia prawa międzynarodo­wego fakt równoczesnego pod noszenia trzech bander przez patrolowiec „Medoc”, nie był jedynym tego rodzaju w minio nej wojnie. Również drugi zna ny nam taki wypadek zaistniał dzięki wszędobylskiej działal­ności polskich marynarzy. Po­dobnie jak przedstawiciele na­szej Marynarki Wojennej, rów nież ich koledzy z Polskiej Marynarki Handlowej pływali na statku pod francuską, bry­tyjską i polską banderą. Stat kiem tym był frachtowiec „Ile de Batz”.Jak poda je jego polski do­wódca, kpt. ż. w. Edward Gu bała, statek ten został na rok przed wojną nabyty przez Francję i zmienił wtedy naz­wę („West Hobomac”). arma­tora i banderę. Niezbyt długo trwała jego służba w nowej „szacie”, gdyż w okresie za­łamywania się Francji „Ile de Batz” został przeholowany (z 

Dunkierki?) przez kanał La Manche do brytyjskiego portu, a tam z braku załogi — unie ruchomiony.
Obsadzenie frachtowca „Ile de 

Batz” przez Polaków nastąpiło 
dzięki staraniom kpt. Gubały. 
Uprzednio dowodził on „Roburem 
IV” (przechrzczonym podczas woj 
ny na „Częstochowę”), ale po 
zejściu na ląd na urlop i po jego 
odbyciu, pozostał na „biczu”. Szu 
kając możliwości ponownego za- 
mustrowania, by dalej pływać i 
walczyć z Niemcami, kpt. Gubała 
— przy wydatnej pomocy ów­
czesnego prezesa związku ofice­
rów PMH, kpt. ż.w. Michała Lesz 
czyńskiego, i sekretarza, oficera 
mech. I klasy Urbana Krzyżanow­
skiego oraz po długich zabiegach 
w brytyjskim Ministry of War 
Transport i w kwaterze gen. de 
Gaulle’a — otrzymał wreszcie do­
wództwo jednego ze stojących bez 
czynnie francuskich statków, właś 
nie „He de Batz”. Oczywiście, sta 
tek pozostawał nadal francuską 
własnością i de Gaulle liczył na 
to, iż w, przyszłości uruchomi go, 
podobnie jak inne jednostki, pod 
francuską banderą z Krzyżem Lo­
taryngii.Doszło do zgody na obsadzę nie statku „Ile de Batz” przez Polaków, ale dowództwo „Wo; nych Francuzów” postawiło wa runek, że — choć załoga frach­towca będzie polska, na jego rufie zostanie podniesiona ban dera brytyjska, a na grotmasz cie — francuska. Równocześ­nie jednak z uwagi na to. że kapitan i niemal cała obsada statku byli Polakami, Francuzi zgodzili sie. aby na fokmasz- cie powiewała bandera biało- czerwona.Po dojściu do powyższego po rozumienia kpt. Gubała dobrał załogę składającą się z 40 osób, niemal wyłącznie Polaków. Je dynie III oficer radiotelegra­fista był z pochodzenia Francu zem, ale obywatelem brytyj­skim. Funkcję I oficera pokła dowego pełnił Władysław Neu man, a I mechanika — Boles ław Szozda. Bosmanem był Ka zimierz Czechowicz.W dwa tygodnie po zamu- strowaniu w Swansea. pod kc nieć października 1940 roku statek wyruszył w rejs na Daleki Wschód.Po powrocie do Anglii kpt. Gubała i niektórzy polscy ma­rynarze przeszli do innej służ­by, kilku oficerów marynarzy zostało jednak nadal na „Ih de Batz’. Statek padł ofiarą działań wojennych na począt­ku 1942 roku, kiedy środkowa część Atlantyku znalazła się w zasięgu akcji U-Bootów. W dniu 17 marca na południe od Wybrzeża Kości Słoniowej dosz ło do spotkania statku z „U-68”. który wystrzelił dwie celne torpedy. Frachtowiec je-, dnak nie tonął, wobec czego „U-Boot” wynurzył się i dobił opuszczony już przez załogę statek pociskami artyleryjski­mi Kapitan „Ile de Batz” zo­stał przez niemiecki okręt nod wodny zabrany do niewoli, reszta natomiast załogi dotarła szczęśliwie do afrykańskiego lądu.Tak zakończyła się historia statku, który przez jakiś czas pływał pod trzema banderami.

JERZY PERTEK

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

„Turniej czterech skoczni"

Polacy bez sukcesów w Innsbrucku
W niedzielę odbył się trzeci już z kolei konkurs skoków narciar­

skich w ramach tradycyjnego noworocznego „Turnieju czterech 
skoczni”. Tym razem na skoczni w Innsbrucku triumfowali Cze- 
chosłowacy, natomiast nasi reprezentanci nie odnieśli większych 
sukcesów.

Najlepszy z Polaków w Innsbru 
cku był Adam Krzysztofiak, któ­
ry za skoki 89 i 91,5 metra otrzy­
mał notę 228 pkt, co w efekcie da 
ło mu jedenastą pozycję. Na trzy 
nastym miejscu uplasował się Sta­
nisław Daniel Gąsienica, który 
dwukrotnie skoczył na odległość 
90 metrów, na osiemnastym Jan 
Bienek — 88 i 91 metrów. Następ­
ne miejsca Polaków: 22 — Tadeusz: 
Pawlusiak, 23 — Józef Przybyła, 
29 — Ryszard Witkę.

Konkurs w Innsbrucku zakoń­
czył się generalnym sukcesem Cze 
chosłowaków, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca. Hubac, który 
został sklasyfikowany na pierw­
szej pozycji, miał skoki 92 i 96 
m„ Raska skoczył 94,5 i 92 m„ zaś 
Hoenhl — 95 i 93,5 m. Czwarte i 
piąte miejsce zajęli razem Tom­
tum (Norwegia) i Schmid (Szwaj­
caria). Następny z Czechosłowaków 
Kraus był szósty.

Dotychczasowe trzy konkursy 
wskazują, że nasi reprezentanci, 
mimo poważnego już zaawansowa 
nia w treningach, mają jeszcze 
spore braki przede wszystkim 
techniczne. Nie najlepsze prowa­
dzenie nart w powietrzu i słabe 
stosunkowo lądowanie, to najwięk 
sze błędy, jakie popełniali Polacy 
w czasie dotychczasowych konkur 
sów. Niewątpliwie najlepszy z Po 
laków jest Pawlusiak, który zade

Plebiscyt „Expressu“
Zwycięstwo

Z. Czechowskiego
Redakcja ,,Expressu Poznańskie­

go” ogłosiła wyniki plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców Wielko 
polski. Pierwsze miejsce zajął ko­
larz Zenon Czechowski z Lecha. 
A oto kolejność pozostałych spor­
towców:
2. W. Gąsiorek — tenis
3. A. Kaczmarek — kolarstwo
4. E. Kobielska — pływanie
5. Z. Dybol — piłka ręczna
6. T. Kulczycki — la
7. M. Chojnacki — koszykówka
8. R. Piszcz — kajakarstwo
9. M. Kowalczyk — jeździectwo
10. S. Otulakowski — hok. na tra­
wie.

Na dalszych miejscach, za dzie­
siątką laureatów znaleźli się: Man 
kiewicz, Małek, Wypiorczyk, Za- 
rzeczańska, Czaplicki, Maluśki, 
Moszczyński, Kanikowski, Blaszka 
i Cegielski, (o-s)

W kraju 
i na świacie

Po dwóch dniach półfinałowego 
turnieju w piłce ręcznej juniorek 
i juniorów o Puchar Miast, wśród 
juniorek prowadzi reprezentacja 
województwa krakowskiego, a 
wśród juniorów reprezentacja Opo 
la.

W stolicy NRD zakończył się mię 
dzynarodowy turniej koszykówki 
kobiet, w którym startowała wro­
cławska Slęza. Młoda drużyna 
wrocławska wybrała z Empor Ber 
lin, zajmując drugie miejsce w za 
wodach za SG Halle.

W trzecim meczu swego afrykań 
skiego tournee olimpijska repre­
zentacja piłkarska NRF zremisowa 
ła w Akrze z zespołem Ghany 
1:1. W dwóch poprzednich meczach 
NRF pokonała Nigerię 2:6 i Togo 
3:2.

W rewanżowym meczu 1/8 finału 
Pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn rumuńska drużyna 
Steaua wygrała z Osi Oslo 23:15 i 
zakwalifikowała się do ćwierćfina 
łu, w którym zmierzy się z Hellas 
Sztokholm.

We Frankfurcie nad Odrą zakon 
czyi się międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej, w którym brała u- 
dział drużyna wrocławskiego Sląs 
ka. Polacy przegrali z Duklą Pra­
ga 7:12 i Vorwaerts Frankfurt 15:18, 
a zremisowali z zespołem Wismut 
Aue 9:9.

Spartak Leningrad pokonał w 
1/8 meczu Pucharu Zdobywców Pu­
charów w koszykówce mężczyzn 
drużynę Steaua Bukareszt 93:54.

Rywale Górnika Zabrze w 
ćwierćfinale pucharu Zdobywców 
pucharów, piłkarze Manchester Ci 
ty awansowali do 1/16 Pucharu An 
glii, wygrywając z Wigan Athletic 
1:0. (o-p)

Koszykarze Lecha 
we Francji

W ostatnim dniu 1970 roku wy­
jechała do Francji drużyna koszy 
karzy poznańskiego Lecha. Pozna­
niacy pierwsze swoje spotkanie na 
terenie Francji rozegrali z I-ligp- 
wym zespołem Caen BC. Wysokie 
zwycięstwo w stosunku 101:82 od­
nieśli gospodarze. Rewanż, który 
odbył się w niedzielę przyniósł zwy 
cięstwo poznaniakom 87:84. (o-s) 

monstrował kilka bardzo udanych 
skoków. Jednak, oprócz tego miał 
również znacznie słabsze skoki.

A oto klasyfikacja turnieju po 
trzech konkursach skoków:
1. Raska — 709,2 pkt.
2. Mork — 699,7 pkt.

Zdobywca drugiego miejsca Cze 
chosłowak Raska, który skokiem 
długości 97 metrów ustanowił 
nowy rekord skoczni w Ga-Pa. 

'Fot. CAF

Na śniegu i lodzie
W Czechosłowacji zakończyły 

się w niedzielę mistrzostwa Euro­
py w hokeju na lodzie juniorów 
grupy „A”. Tytuł mistrza Euro­
py zdobyła już po raz trzeci re­
prezentacja Związku Radzieckie­
go. którą wygrała wszystkie pięć 
spotkań. Na drugim miejscu upla 
sowali się młodzi hokeiści ze 
Szwecji, którzy wyprzedzili CSRS 
korzystniejszą różnicą bramek. 
Finlandia zajęła czwarte miejsce 
NRF — piąte, zaś Norwegia — 
szóste.

Hokeiści juniorzy grupy „B” 
walczyli w Rumunii. W ostatnim 
dniu mistrzostw Polska przegrała 
z Rumunią 0:2 i zajęła II miejsce 
w turnieju. Zwycięzcą został ze­
spół Rumunii, który awansował 
do grupy „A”. Dania zajęła trze­
cie miejsce. Węgry czwarte a 
Bułgaria piąte.

W NRF zakończyły się pierw­
sze zawody w jeżdzie szybkiej ną 
lodzie w ramach turnieju „Czte­
rech torów”. W wieloboju męż­
czyzn nieoczekiwanie zwyciężył 
Włoch Tonioli przed Zimmerman- 
nem (NRF) i Carlsonem (Szwe­
cja). Wśród kobiet najlepsza była 
Pflug (NRF) przed Paans (Holan­
dia) j Tsanadi (Rumunia). W cza­
sie zawodów Szwedzi Koenig i 
Boerrjes uzyskali w wyścigu na 
50# m najlepsze w tym sezonie 
wyniki na świecie — 39,4.

Ogólnopolskie zawody w jeż­
dzie szybkiej na lodzie juniorów 
o „Puchar Tatr” zakończyły się w 
Zakopanem. Mimo nie najlep­
szych warunków Janina Bachle­
da pobiła rekord Polski w wie­
loboju juniorek uzyskując 207,406 
pkt. W wieloboju juniorów zwy- 
oiężył Jan Miętus (SN PTT Zako­
pane).

Na stoku slalomowym Nosala 
odbyły się zawody eliminacyjne 
czołówki polskich juniorek i ju­
niorów, przygotowujących się do 
mistrzostw Europy, które odbędą 
się w ostatnich dniach bm. w Ju­
gosławii. W slalomie specjalnym 
wśród juniorek zwyciężyła Mag­
dalena Lipowska (Wisła Gwardia), 
zaś wśród juniorów Kazimierz 
Burzykowski (WKS Zakopane).

U stóp Krokwi w Zakopanem 
odbyły się tradycyjne biegi roz­
stawne o Puchar Prezesa PZN. W 
konkurencji kobiet na dystansie 
3X5 km triumfował zespół WKS 
Zakopane biegnący w składzie: 
Trzebunia, Rapacz i Budna. Rów. 
nież wśród mężczyzn na dystan­
sie 3X10 km zwyciężył zespół 
WKS Zakopane (Rc*ak, Rapacz, 
Staszel).

Sukces hokeistów Wrześni

Hokeiści Zjednoczonych z Wrześni rozegrali dwa spotkania z zes­
połem Unii Szczecin. Oba mecze zakończyły się zwycięstwa­

mi Zjednoczonych 6:5 i 5:3.
Fot. — K. FrzychodzM

3. Hubac
4. Tomtum
5. Kaeyhkoe
6. Bjoerneby
7. Hoehnl
8. Pawlusiak
9. Eckstein

10. Prydz
11. Steiner
12. Schmid
13. Przybyła
14. Doleżal
15. Gąsienica
26. Witkę
30. Bieniek

— 698,8 pkt.
— 679,4 pkt.
— 678,1 pkt.
— 677,7 pkt.
— 673,9 pkt.
— 661,9 pkt.
— 659,5 pkt.
— 656,7 pkt.
— 653,6 pkt.
— 640,6 pkt.

— 635,0 pkt.
— 634,6 pkt.
— 634,5 pkt

— 614,3 pkt.
— 601,1 pkt.

Krzysztofiak nie brał udziału w 
konkursie w Garmisch Parten- 
Kirchen. (o-s)

Na dużej skoczni w Wiśle od­
był się konkurs skoków, w któ­
rym zwyciężył Józef Kocjan (LKS 
Wisła). Natomiast w Brennej 
(Beskid Śląski), gdzie przekazano 
do użytku nową skocznię narciar­
ską, wybudowaną znacznym na­
kładem czynu społecznego, w 
inauguracyjnym konkursie zwy­
ciężył Józef Tajner.

Hokeiści NRF, przebywający w 
Japonii, pokonali w Sapporo re­
prezentację tego kraju 9:1.

Kilka dobrych wyników uzyska­
no podczas zawodów w łyżwiar­
stwie szybkim w Ałmą Ata. Star­
towała cała czołówka ZSRR. Bieg 
na 500 m kobiet wygrała mistrzyni 
olimpijska Titowa osiągając rezul 
tat 45,5. Mistrz świata w wielobo­
ju sprinterskim Walery Muratów 
wygrał biegi na 500 i 1000 m.

W Szczyrku odbyły się zawody 
klasyfikacyjne najlepszych ślą­
skich alpejczyków. Triumfował 
Leszek Biel (KKS Bielsko) przed 
swoimi kolegami klubowymi Jó­
zefem Kaimem j Stefanem Mar­
kiem. Wśród kobiet najlepszą by­
ła Ewa Gawronowa (BBTS). (o-s)

W skrócie
w zakończonych w Perth 

dzynarodowj ch tenisowych mi­
strzostwach zachodniej Australii 
wśród kobiet triumfowała Austra 
lijka Margaret Court a wśród 
mężczyzn — reprezentant ZSRR 
Alex Metreweli. W finałach Court 
zwyciężyła Angielkę Wadę 6:1, 6:2 
natomiast Metreweli odniósł zde­
cydowane zwycięstwo nad Austra­
lijczykiem Alexandrem 7:5, 6:2 
6:2.

*
W fińskiej mejscowości Jbensuh 

odbył się międzypaństwowy mecz 
w jeżdzie szybkiej na lodżie Fin 
landia — ZSRR. Wygrali łyżwiarze 
radzieccy 172,5:109,5 pkt.

*
W drugim meczu na tournće po 

Meksyku piłkarska drużyna NRF 
Hamburger sv zremisowała w 
Toluce z miejscowym ligowym ze­
społem Toluca 2:2.

W międzynarodowym meczu ho­
keja na lodzie w Innsbrucku, miej 
scowy zespół Innsbrucker E. V. po­
konał zespół mistrza NRF E. V 
Landshut 5:3 (0:1, 2:0, 3:2). (t)
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SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
-Ars Christiana*

B Poznań, 
ul. Wrocławska nr 10

B K a t i s z, 
ul. Kanonicka nr 1

B Gniezno, 
ul. Mł. Gwardii nr 1

B Kościan, 
Rynek nr 13

SI Piła, 
ul. M Buczka nr 40 

______ ___________ K8913

Praca @ iVa»ką
Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym, zaraz przyjmę. Wy­
nagrodzenie dobre z utrzy 
maniem. Kandulski, Bo- 
rzysław, poczta Grodzisk, 
pow. Nowy Tomyśl.

45765g

Do dziecka półtoraroczne­
go opiekunka, 4 dni w ty­
godniu — potrzebna. Cze- 
lej. Szyperska 14. 45184g
Dochodzącą opiekunkę do 
1,5-rocznego dziecka na 5 
godzin dziennie, przyjmę. 
(okolica Rynku Jeżyckie­
go). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46272g.
Czeladnik piekarski, po­
trzebny. Górniaczyk, Lu­
boń 3, ul. Czerwonej Ar­
mii 120. 45807g
Gosposia lub pomoc do­
mowa, potrzebna. Warun­
ki do uzgodnienia. Tel. 
476-87 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45863g
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
do egzaminów (klasa VIII 
i maturzyści), udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw (matematyka, pol­
ski, rosyjski, francuski, 
niemiecki, angielski, espe 
ranto). Zamiejscowi — lek 
cje sobotnie, niedzielne. 
Zgłoszenia: godz. 17—19, 
Lampego 6 m. 9. 45572g

KRAJOWEJ 
LOTERII 

PIENIĘŻNEJ

12000000*
10 X 50.000 *

100 X 5.000 *
600 X LOGO zł

KS4.2
Sprzedam taksometr — 
Poltax fabrycznie nowy. 
Jan Szaj, Szewce, poczta 
Buk, pow. Nowy Tomyśl 
___________ 45824g

Kupno ^Sprzedaż
Kupię pianino na raty. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45521g.

Futto nowe, nutrie beżo­
we — sprzedam. Telefon 
67-18-23. 45995g
Sprzedam 5 opon samo­
chodowych nowych 600 X 
13 OZO, cena 2.250 zł. Wia 
domość: tel. 316-64. 45794g
Przyczepę 7 ton — sprze­
dam. H. Otto, Buk, Wiel- 
kawieś 17, pow. Nowy To 
myśl.45795 g
Wtryskarkę poziomą, no­
życe stołowe do tektury 
80 cm — sprzedam. Tel. 
207-22 . 45815g

Szafki mahoniowe 2 
sprzedam. Marchlewskie­
go 34 m. 5. 45878g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, stół, maszynę 
krawiecką. Drzymały 9 
m. 3, Sołacz. 45880g
Silnik Deutz 11 KM, agre 
gat - elektrownię 24 V, 
żniwiarkę - śmigłówkę, 
śrutownik, pług dwuski- 
bowy - konny, pług wyw­
rotkę, siewnik do nawo­
zów, beczki dębowe 200 
do 8.000 1 — tanio sprze­
dam. 2ak, Pobiedziska, 
tel. 8. 45882g
Sprzedam siano i słomę 
paszową. Wiadomość: Po­
znań, Knapowskiego 5 
m. 2. 45889g

O Samochody
Spiesznie sprzedam „Lub­
lin” po kapitalnym re­
moncie, na nowym ogu­
mieniu. Stan bardzo dob­
ry. Cena 45.000 zł. Tel. 
408-78, od godz. 7—9.

45924g

Syrenę 103 — stan ideal­
ny — sprzedam. Krzysz­
tof Brzeziński, Poznań, 
Osiedle Plewiska, Łąkowa 
pod lasem. 46047g
Sprzedam Pick-up. Wia­
domość: Zielona Góra, ul. 
Konopnickiej 13 m. 1, tel. 
53-41.45754g
Pilnie sprzedam samochód 
Moskwicz 412, stan dobry. 
Sobiałkowo 58, pow. Ra­
wicz. 45774g
Rupię Zastavę do remon­
tu, do 40 tys. zł. Ryszard 
Kapusta, Poznań, ul. Ło­
wicka 1 m. 2. 45808g
Trabanta 601, produkcja 
1966 — sprzedam. Tomic­
kiego 1 m. 1, godz. 16—18. 

45850g

41 Lokale
Pana na pokój wspólny — 
przyjmę. Głogowska 271 
rn. 1. 45740g
Pokój z garażem wynaj- 
mę małżeństwu. Telefon 
713-07.45514g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Płat­
ne rok z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45869g.

Dnia 31 grudnia 1970 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 
76 lat, śp.

WŁADYSŁAW GODURKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­
nia 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

461922

Dnia 1 stycznia 1971 r. zmarła nagle nasza dłu­
goletnia współpracowniczka

STANISŁAWA KSIĄŻEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­

nia 1971 r. o godzinie 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy,
koleżanki i koledzy 

Miejskiego Handlu Detalicznego 
Artykułami Spożywczymi Poznań,

KIO

W dniu 1 stycznia 1971 roku zmarł

STANISŁAW WALKOWIAK 
były długoletni, ceniony i wielce zasłużony dla 
przedsiębiorstwa pracownik — z-ca kierownika 
Działu Zaopatrzenia.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa 

i Współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Instalacyjnych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1971 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie. K9

Dnia 3 stycznia 1971 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 46 moja najukochańsza żona, córka, sio­
stra, bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

HALINA NOWACKA
z domu SZYKOR

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż i rodzina 

Poznań - Podolany, ul. Zakopiańska 16.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

46265g

-L Dnia 31 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu po 
I ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 78, na­
sza kochana siostra i ciocia, śp.

STEFANIA SREDZINSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

Poznań
siostra i bratanice

462472

^ŁłO^łski

POZNATł. Grunwaldzka 19

Is DYREKCJA
„F POWSZECHNEGO 

DOMO TOWAROWEGO W POZNANIU
zawiadamia 

że prowadzi sprzedaż 

gotówkową 
i bezgotówkową 
bonów towarowych dla zakładów pracy 

i nabywców indywidualnych
K8925

ZAKŁAD REMONTOWO - BUDOWLANI 
PZGS we WROCŁAWIU, ulica Ruska nr 46 WYKONUJEZ WŁASNYCH MATERIAŁÓW 

posadzki skałodrzewne 
(ksylolitowe)Posadzki odpowiadają warunkom bhp, są antyreumatyczne, grzyboodporne, nadają się w pomieszczeniach fabrycz­nych, biurowych, szkolnych, magazynowych itp.

Zgłoszenia 
kierować pod w. wym. adresem, teł. 235-61.

K8763

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Kraszewskiego 
12 m. 4.45485g
Kupię mieszkanie własnoś 
Ciowe 2—3 pokoje z przy- 
należnościami, względnie 
pomogę w wykończeniu 
domu w zamian za miesz­
kanie w Poznaniu. Ewen­
tualnie zamiana mieszka­
nia w Swarzędzu 1 pokój 
25 ma, kuchnia z przyna- 
leżnościami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45471g.

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 45731g

Starsza uczciwa, samotna 
pani, szuka pokoju samo­
dzielnego względnie współ 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45736g

Nieruchomości
Sprzedam wyłączony dom 
z wolnym mieszkaniem i 
zabudowania na warsztat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45745g.

Przyjmę dwóch panów na 
wspólny pokój. Stęszew- 
Ska 19. 45477g
Zamienię mieszkanie M-3 
komfort, z balkonem, I 
ptr., Jarocin — na samo­
dzielne podobne lub w sta 
rym budownictwie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45576g
Oddam mieszkanie na wsi 
w sąsiedztwie las, jezio­
ra — za pokój w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45580g
Wspólny pokój wynajmę 
panu. Grotkowska 27 (Ju- 
nikowo). 45588g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45727g. I
Pokój z utrzymaniem, o- 
pieka fachowa dla osoby 
osłabionej. Puszczykówko 
tel. 205. 45823g

Dnia 2 stycznia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 83, nasza 
najukochańsza, pełna poświęcenia matka i ba­
bunia

NATALIA TUCHOŁKA
z domu GRZESIECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 stycznia 
1971 r. o godz. 11.50 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 

*6196g

Dnia 3 stycznia 1971 r. zmarła nagle

IRENA 2ÓLKIEWICZ
długoletnia pracownica Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Mięsnego w Poznaniu (b. 
Zakładu Gospodarki Zwierzętami Rzeźnymi w 
Poznaniu).

W Zmarłej Przedsiębiorstwo straciło wzorową, 
sumienną, pracowitą i cenioną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o 
godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej składają wyrazy głębokiego 
współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy

46253g

tDnia 2 stycznia 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa matka, 
siostra, babka i prababka, przeżywszy lat 80, śp.

WŁADYSŁAWA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 6 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Roosevelta 11.
synowie i rodzina

46195g

+ Dnia 1 stycznia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 

kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

WIT MARCINIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębi żalu pogrążona

46194g

j_ Dnia 30 grudnia 1970 r. zmarł śmiercią tra- 
T giczną nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia- 

■ ■ ' wujek i szwagierdek, brat,

Pogrzeb

JERZY CIESIELSKI
odbędzie się w środę, dnia 6 stycznia

1971 r. o godz. 14 na Miłostowie.
Strapiona 

żona z rodziną 
46259g

M-3 komfortowe, spół­
dzielcze, Dębiec — zamie­
nię na mieszkanie samo­
dzielne, duże w starym 
budownictwie. Telefon — 
207-22. 45816g

Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Osiedle War 
szawskie, Łomżyńska 9.

45818g

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego, najchętniej 
dzielnica Dębiec. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45845g.

Starsze małżeństwo kupi 
samodzielne, wyłączone 1 
duży lub 2 mniejsze po­
koje z przynależnościami. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45855g.

l*/« lub 2 pokoje przy­
należnościami, samodziel­
ne, poszukuje starsze mał 
żeństwo. Zapłaci 2—3 la­
ta z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45856g.

Mieszkanie pokój, kuch­
nia z wygodami w Turku, 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45864g

Sprzedam działkę Bara­
nowo przy jeziorze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45420g.

Poszukuje działki z pra­
wem zabudowy w dzielni­
cy Winogrady, Jeżyce, 
Grunwald, Dębiec, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45428g.

Parcelę budowlaną blisko 
tramwaju kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45484g.
Sprzedam dom z ogrodem, 
blisko stacji kolejowej — 
Kórnik. Anna Nowicka, 
Dachowa, poczta Gądki, 
pcw. Śrem. 45527g
Ogrodnictwo 0,5 ha, cie­
plarnia 700 m!, budynek 
mieszkalny i gospodarczy 
w Poznaniu, sprzedam, 
wydzierżawię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45981g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.400 ml, Szczepan­
kowo, budynek gospodar­
czy, 2 pokoje, kuchnia. 
Figler, Poznań, Strzelecka 
28 m. 9. 44215gpr

Dnia 5. I. 1971 r. w wieku lat 52 zmarł pracow­
nik Sekcji Skupu w Rawiczu

LEON NAWROCKI 
klasyfikator _ 

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i życzliwego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1971 r. o godz.
14.30 na cmentarzu w Sarnowie, pow. Rawicz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
współpracownicy, Dyrekcja, Rada Oddziałowa 
Z. Ms. w Kościanie i Sekcji Skupu w Rawiczu. 

46254g

tDnia 3. I. 1971 r. zmarł po długich, ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, dziadek, brat, wujek i kuzyn, przeżyw­

szy lat 68, śp.

JAN PAWŁOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 stycz­
nia 1971 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, wnuk i rodzina

Poznań, ul. Grunwaldzka 143. 462402

tDnia 2 stycznia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku 78 lat nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN MAŁYSZKA
odznaczony Medalem 10-lecia Polski Ludowej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Startowa 14. 46228g

tDnia 2 stycznia 1971 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęceń życie, namaszczona 
Olejami św., moja ukochana, nigdy nie­

zapomniana żona, nasza najdroższa matka i ba­
bunia

z KACHLICKICH
HELENA MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 stycznia 
1971 r. o godz. 12.30 sprzed kościoła farnego w 
Śremie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

46200g
mąż, dzieci, wnuki i rodzin*

+ Dnia 2 stycznia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł na zawsze mój najdroż­

szy' mąż, śp.

LEON BRYGIER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. I. 1971 r. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu na Winiarach.
W głębokim smutku pozostaje

ŻONA
Poznań, ul. Źródlana 19 m. 16.
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ulica Klasztorna nr 2 
ORGANIZUJE :

• KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
we wszystkich zawodach metalowych i ele­
ktrycznych, również kierowców - mechani­
ków samochodowych oraz spawaczy.

• KURSY SPAWANIA 
elektrycznego i gazowego dla początkują­
cych.

• KURS SPECJALISTYCZNY 
badań i napraw układów wtryskowych sil­
ników wysokoprężnych.

• KURS dla elektryków ubiegających się 
o grupy BHP.

• DLA SPÓŁDZIELCZOŚCI:
Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­

muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, tel. 542-26, od 8 do 19, w so­
boty do 16. K8909

INSTYTUCJA SPOŁECZNA
POSZUKUJE

WARSZTATU wzgl. POMIESZCZENIA 
nadającego się 

na warsztat samochodowy.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 45798g.

Sprzedam działkę pod za­
budowę domku jednoro­
dzinnego, na ul. Pięknej, 
zatwierdzonym planem bu 
dowy oraz prawem pier­
wokupu. Tel. 408-78, od 
7—9. 45923g

Kupię gospodarstwo oko­
ło 23 ha, ziemię pszenno- 
buraczaną, drenowaną — 
przy zabudowaniach, po­
łożenie gospodarstwa przy 
twardej drodze. Oferty 
(opis, cenę) „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46039g.

H Zguby Różne
Czapkę „lis” zgubiłam 30. 
12. 70 r„ godz. 21.30, przy­
stanek tramwajowy Koś­
ciuszki — Czerwonej Ar­
mii. Zwrot wynagrodzę. 
Kościuszki 74 m. 5.

46206g

Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2, w 
podwórzu prawo, III ptr.

45912g
Przedsiębiorczy zaufany z 
własnym samochodem po­
prowadzi warsztat, przy­
stąpi do spółki lub podej- 
mie natychmiast akwizy­
cje. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45496g.

• Matrymonialne
Dwaj absolwenci U AM po 
znają ładne panie, naj­
chętniej z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44124g.

Kawaler po 50 pozna 
panią z gospodarstwem 
lub domkiem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45525g.

Pracownicy poszukiwani
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Chodzieży — 
zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO — 
wymagane wykształcenie średnie techniczne 
drogowe;

— KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT — wymagane 
wykształcenie średnie techniczne drogowe.

K8949
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w 
Kruszwicy — zatrudnią zaraz:

— REWIDENTA WEWNĄTRZZAKŁADOWEGO — 
z wykształceniem wyższym lub średnim i kil­
kuletnią praktyką;

— ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO z wy­
kształceniem wyższym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu spożywczego zakładów I kategorii.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w nowym 
budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Ekonomicz­
nego. W8791

..... ............................................................................ ................

+ Dnia 4 stycznia 1971 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św„ przeżywszy lat 81 nasz ukochany mąż, 
ojciec, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF BOCIANOWSKI
major w st. spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka i rodzin*

tDnia 2 stycznia 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite 
życie mój ukochany mąż, nasz najdroższy oj­

ciec i dziadek w 70 roku życia

ANDRZEJ LANGE
uczestnik walk o Cytadelę

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie pogrążeni w smutku zawia­
damia

żona z dziećmi i wnukami
Poznań, Armi Czerwonej 11 m. 22. 46222g

S-tp.
mgr JÓZEF WŁODAKCZAK

zmarł nagle, dnia 1 stycznia 1971 r. przeżywszy 
lat 32, najdroższy i najukochańszy mąż i tatuś, 
syn, brat, zięć i szwagier. ‘

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i -odzina 

469422
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Wtorek I Słońce: 8.03—J5.53

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 16 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Chowańszczy- 
zna”; OPERETKA — g. 19 „Dama 
od Maxima”, MARCINEK — nie­
czynny.

- KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wkrótce będzie ko­
niec świata”; KOŚCIAN: „Nieocze 
kiwane lato”; LESZNO: „Skradzio 
ne pocałunki”; NOWY TOMYŚL: 
„Operacja Belgrad”; OBORNIKI: 
„Fanfan Tulipan”; ŚREM: „Bitwa 
nad Neretwą”; ŚRODA; „Gwia­
zdy Egeru” cz. I i II; SZAMOTU­
ŁY: „Ósmy”; WĄGROWIEC: „Ży­
wy trup”; WRZEŚNIA: „Zwiadów 
ca”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Waszyngton — Biały Dom — Ar- 
lington”.

RADiO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Walce z filmów gra 
Ork. Rapha Brogiotti; 8.15 Gra Pol 
ska Kapela pod dyr. F. Dzierżanow 
skiego; 8.45 W kilku taktach, w 
kilku słowach; 9 Dla kl. VIII 
(Wych. obywatelskie). W instytu­
cie i w fabrycznej hali; 9.20 Mel. 
rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli: „U 
doktora” — słuch.; 10.05 Pałac — 
ode. 5 pow.; 10.25 A. Dworzak — 
Serenada d-moll; 10.50 Państwo 
Wielkomorawskie — pogadanka 
dr. Wiliama Furchera: 11 Dla kl. 
VI (jęz. polski). Czy znasz tv pol­
skie zapusty — montaż literacki; 
11.30 Dedykujemy’ II zmianie; 11.49 
Rodzice a dziecko; 12.25 Więcej, le 
piej. taniej; 13 Dla kl. III—IV 
(wvch. muzyczne). W murowanej 
piwnicy; 13.20 Koncert z nagrań 
Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Wesoły autobus; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Ze świata opery; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Dla domu i dla 
ciebie: 19.30 Konc. życzeń; 20.25 
Rytmy z kraju kan-kana; 21 Re­
portaż pt. „W leśniczówce u Ba­
bińskich”; 21.20 Teatr PR — Wybie 
ramy premierę roku 1970 —
„Szczęściarz” słuch, w/g opow. W. 
Żukrowskiego; 22.26 Sylwetka kom 
pozytora — Piotr Rytel: 23.10 prze­
glądy i poglądy; 23.20 Grą Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 23.40 
Tańczymy do północy; 0.30 Pro­
gram nocny z Katowic.

WADOMOSCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Sanatorium na Sa 
harze”: 8.45 Trębacze na start: 9 
Suity kompozytorów francuskich; 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Z estrad 
naszych sąsiadów; 10.25 Kto się z 
czego śmieje?; 10.55 Konc. muz. 
klasycznej; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”: 13.15 „Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy”: 13.25 Muzy­
ka ludowa naszych sąsiadów; 13.40 
Przez lądy i morza — Siedmiu 
wśród oceanu; 14.05 Przeboje lat 
trzydziestych: 14.45 „Błękitna szta 
feta”: 15 Nowe płyty „Veritonu”; 
15.35 Stołeczne aktualności mu­
zyczne; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Z 
cyklu: „Poznańscy soliści”: 17.40 
Aud. dla młodzieży; 17.55 „Radio- 
express”; 18-05 Wielkopolskie ze­
społy chóralne: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk angiel­
ski: 19.30 TOagazyn literacko-mu- 
zyczny pt. ..Spotkanie z progr. 
III”; 21.16 Z nagrań solistów za­
proszonych do naszego studia; 
21.30 Reportaż literacki pt. „Ży­
wioł”; 21.50 Paryskie melodie; 22.30 
Radiowy Klub Eksporterów; 22.45 
Kwadrans po włosku; 23 Między­
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 1970; 23.26 Karol Ma­
ria Weber — Trio g-moll op. 63 
na fortepian, flet i wiolonczele.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Włoski katalog pio­
senkarski: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Przeciw sobie samym” — 
ode. 29 pow.: 9.10 Romantyczne mi 
niatury muzyczne gra Rudolf Ke- 
rer; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Instru­
menty śpiewają: 10 Kwadrans w 
stylu folk.; 10.15 Audycja Radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej: 13 
Na krakowskiej antenie; 15 Trzy 
no trzy o Warszawie — gawęda; 
15.10 Leksykon piosenki: 15.35 
Odrzański chrzest; 15.50 W szkole 
Oscara Petersona: 16.15 W kręgu 
piosenki francuskiej; 16.30 Kwa­
drans z bossa-novą; 16 45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlibet. czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Przeciw sobie samym” — 
ode. 30 pow.; 17.40 Spotkanie w 
studio — Wojciech Kilar; 17.55 Ru­
muński przegląd przebojów; 18.10 
Studio nod Minerwa: 18.35 Przebo­
je Brodwav’u; 19 Pisarz miesiąca 
— S. Dygat: 19.15 Bluesy naszych 
czasów 19.35 Piosenkarze polscy 
na eksport: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze; 20.40 Cezary nie — Baryka 
— gawęda: 20.50 Muyka z antyno-

Z Leszczyńskiego

Program wcielany w czyn
Wiele zamierzeń nakreślonych w leszczyńskim programie 

wyborczym FJN na lata 1969—1972 już wykonano, inne są 
w trakcie realizacji lub będą r ozpoczęte w bieżącym roku.Ze środków inwestycyjnych na rzecz obsługi rołnictwTa od­dano do użytku: stację zabie­gów ochrony roślin w Zaboro- wie, 2 stacje paliw płynnych w Lipnie i Włoszakowicach. 4 magazyny nawozowe i paszo­we w Osiecznej, Rydzynie i Włoszakowicach, zbudowano magazyn środków ochrony roślin, magazyn materiałów bu dcwlanych w Lesznie i punkt weterynaryjny w Rydzynie 0- raz zmechanizowano magazyn zbożowy w Dobrejmyśli. Po­nadto Kociugi, 'Włoszakowice, Lipno i Wojnowice otrzymały wodociągi. Prace przy budo­wie tych urządzeń rozpoczęto w Pawłowicach, a w Drobni- nie rozpocznie się je w br.Handel leszczyński wzboga­cił się o 3 nowe pawilony (Boszkowo, Ratowice i Nie-chłód). W ostatnich dwóchwsiach przy budowie pawilo­nów pracowano społecznie. Zbudowano również nowy za­kład żywienia Boszkowie i restaurację w bieżącym roku nie do użytku

zbiorowego w przebudowano Gronowie. W oddany zosta­no wy sklep wWyciążkowie, budowany sump tern społecznym.Założono kanalizację desz­czową w Moraczewie, Robczy- sku, Kociugach i Pomykowie; podobne prace trwają na osie dlu w Garzynie. Zmodernizo­wano oświetlenie uliczne w Krzycku Wielkim i Zaboro- wie, a w Osiecznej zainstalo­wano 21 nowych punktów świetlnych. Położono również chodniki oraz przygotowano teren pod kwietniki i zieleńce w Robczysku. W Rydzynie rozpoczęto prace związane z budową łaźni.W trosce o podniesienie sta­nu ochrony przeciwpożaro­wej urządzono 3 zbiorniki w Kątach, Rydzynie i Jezierzy­cach Kościelnych. Oprócz tego buduje się remizę strażacka w Wyciążkowie, a w trakcie prze budowy jest remiza w Osiecz­nej. Ponadto we wszystkich wsiach sołeckich zorganizowa­no OSP.Również stan dróg w po­wiecie leszczyńskim uległ po­prawie, dzięki modernizacji i budowie dróg o nawierzchni twardej. Zmodernizowanotakże 14 przepustów.Szereg prac godnych odno­towania zrealizowano również w dziedzinie oświaty, kultury
Z Szamotuł
Cel — aktywizacja 
chórów i orkiestrZarząd Towarzystwa Kultu­ry Ziemi Szamotulskiej wraz z Komisją Propagandy KP PZPR omawiał ostatnio dzia­łalność amatorskich zespołów chóralnych i orkiestr.W wyniku dyskusji uzgodnić no, że Prezydium MRN w Sza motułach zwoła zebranie chó­ru Wacława z Szamotuł w ce­lu podjęcia ostatecznej decyzji przez jego członków o dalszym losie zespołu To samo dotyczy chóru „Dzwon” we Wronkach. Ustalono, że instytucje i zakła dy pracy obejmą patronat nad działającymi w powiecie sza­motulskim chórami. IV Okręg Wielkopolskiego Związku Spie waczego zobowiązano do koor­dynowania działalności zespo­łów śpiewaczych i orkiestr. Po stanowiono również czynić sta rania w sprawie utworzenia Społecznego Ogniska Muzycz­nego. (mr)

dów; 21.30 „Koza” W. Młynarskie­
go; 2140 Na poboczu wielkiej poli­
tyki -• felieton; 21.50 Opera ty­
godnia — Sergiusz Prokofiew 
„Wojna i pokój”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — P. I. Próby; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Kapi­
tan Blood” — ode. 11; 22.45 Gra 
trio Igora Bryla; 23 Miniatury poe 
tyckie — wiersze S. Jesienina; 
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Georges Mouskaty.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30. 17, 18.30, 22. 

TELEWIZIA
WTOREK: 10—11.20 — „Hipnoty­

zer" — fab. film angielski; 12.45— 
13.15 — Przysposób, rolnicze — 
„Przypomnienie podstav;owych 
wiadomości o budowie i życiu roś 
lin”; 13.55—14.25 — Przysposób, roi 
nicze — powtórzenie; 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka

i zdrowia. Wybudowano nową szkołę w Goniembicach i roz­budowano Szkołę Podstawową w PrzybyszewieC kończy się rozbudowa Szkoły Podstawo­wej w Lasocicach. Oddano do użytku świetlicę w Ratowi- cach i Długich Nowych. Prze budowano salę widowisko­wą w Osiecznej i Włoszakowi­cach, budowany jest wiejski dom kultury w Krzycku Wiel­kim, kończy się budowę no­wej siedziby GRN w Lipnie. Dotychczasowe pomieszczenia tutejszej GRN, po adaptacji, przeznaczone zostaną na po­trzeby wiejskiego ośrodka zdrowia. W Niechłodzie wy­budowano w czynie społecz­nym nowy sklep. W dawniej­szym sklepie (po zaadaptowa niu) znajdą pomieszczenie klub rolnika i biblioteka.W 1971 roku zaadaptuje się szkołę w Bukowcu Górnym na przedszkole i rozpocznie się budowę ośrodka zdrowia w Pawłowicach, (r)
Pamiątkowo - gromada z rozmachem

Kilka kilometrów od Szamotuł, w pobliżu pięknego jeziora, 
usadowiła się mała wieś — Pamiątkowo. Kiedyś, podobna do 
wszystkich wsi w Szamotulski em, dziś przechodzi swój rene­
sans.Przewodniczący Gromadzkie go Komitetu FJN — Aleksan­

der Bor o w czak wspomina o tym, co było i mówi o dalszych zamierzeniach. Aby uzyskać lepsze wyniki w produkcji rol­nej, przystąpiono do opracowa nia dokumentacji dla przepro­wadzenia melioracji na grun­tach wsi Pamiątkowo, Lulinek, Witoldzin, Rudniki. Wykona­no część prac przy budowie dro gi Przecław-Żydowo. Aby zada nie to szybciej zakończyć, uzy skano środki pieniężne z PGR Objezierze i GRN w Rokietni­cy. Oddanie tej drogi do użyt ku pozwoli na uruchomienie ko munikacji autobusowej do Poz nania. Do roku 1973 przewidu­je się modernizację dro­gi Pamiątkowo-Baborowo-Sza- motuły.Pamiątkowo uzyska więc w iedługim czasie szeroki kontakt „ze światem”. Planowana dal­sza rozbudowa tamtejszego ką­pieliska sprowadzi wielu tury­stów7 niedzielnych z Poznania i okolicznych miejscowości. Rozbudowuje się ono bez więk szych dotacji finansowych. Pra wie wszystkie prace realizowa ne są w czynie społecznym. Wyróżniają się w tym miesz­kańcy wsi Przecław, młodzież z Pamiątkowa, spółdzielnia z

I rok — „Twierdzenie o przyro­
stach skończonych”. „Różniczka 
funkcji”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
TV Ekran Młodych; 18.25 — „Szla­
kiem dobrej roboty”; 19 — „Wizy­
tówka kompozytora” — A. Ko­
szewski; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Hipnotyzer” — fab. 
film angielski: 21.25 — „Kontak­
ty”; 21.55 — „Gdzie sa dziewczę­
ta” — japoński progr. estradowy; 
22.40 — Dziennik; 23—0.05 — Powtó 
rżenie — wykładów politechniki.

ŚRODA: 10—0.50 — „Spotkanie” 
— film z serii „Saga rodu Forsy- 
te’ów”; 12.30 — Z cyklu „Wybie­
ramy zawód”; 12.55 — Konkurs 
4 skoczni — Międzynarodowy Kon 
kurs Skoków Narciarskich z Bi- 
schofshofen; 15.20 — Politechnika 
1?V — Matematyka — Kurs przy 
gotowawczy: „Logarytmy” —
„Funkcja logarytmiczna”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych w 
dzów: „Latający Holender — po­
ławiacz ciekawostek morskich”

430 min. zł dodatkowej produkcji przedsiębiorstw WZSP

Korzystne proporcje wzrostu
Przedsiębiorstwa zrzeszone w Wojewódzkim Związku Spół 

dzielni Pracy w Poznaniu, przekroczyły swe globalne zada­
nia planu 5-letniego 1966—70 o 3,3 procent. Ponadplanowa 
produkcja osiągnęła wartość 430 min zł. Więcej niż połowę 
tej kwoty stanowią towary rynkowe: odzież, obuwie, meble, ar 
tykuly gospodarstwa domowego oraz z grupy 1001 drobiaz­
gów.Globalna wartość produkcji i usług wielkopolskiej spółdziel czości pracy wzrosła o 51,3 pro cent. Średnioroczny przyrost rzędu 10,2—10,3 procent był wyższy niż w całym przemyśle Wielkopolski. Świadczy to o dużej prężności organizacyjnej tego pionu, bo trzeba wskaźnikami wzrostu produk­uwzględnić gorsze na ogół wyposażenie spółdzielni w ma­szyny i urządzenia, a także mniej sprawne zaopatrzenie materiałowe.Na uwagę zasługuje także fakt, że średnioroczne tempo przyrostu zatrudnienia kształ­towało się na poziomie 3,1 pro cent, natomiast wydajność pra cy rosła w tempie 5,2 procent rocznie.Ponadto spółdzielczość pracy realizowała w tym okresie tak-

Baborowa oraz dzieci szkolne, przede wszystkim przy zadrze­wianiu i higienizacji wsi.Planowana budowa domu kultury została zaniechana i chyba słusznie. Istnieje bowiem w starym pałacu świetlica, któ ra potrzebuje tylko odnowienia, do czego na pewno zabierze się ambitna młodzież z Pamiątko­wa. (mr)
ZSL-owcy 

o potrzebach wsi Na odbywających się zebra­niach sprawozdawczo-wybor­czych kół Zjednoczonego Stron nictwa Ludowego wiele uwa­gi poświęca się sprawom dal­szej intensyfikacji produkcji rolnej oraz potrzebom byto­wym wsi. Np. ludowcy z Mi- roszki postulują budowę drogi przez wieś, deklarując jedno­cześnie swą pomoc. Oczekują, że GRN w Niechanowie wyj­dzie tej inicjatywie na prze­ciw.Na zebraniu koła w Skrzetu szowie dyskusja koncentrowa­ła się wokół spraw, związa­nych z dalszym wzrostem pro dukcji zwierzęcej, przede wszystkim mleka oraz uspraw nieniem jego skupu, (zk)

17.15 — Magazyn ITP; 17.30 — 
„Czas nowych poszukiwań” — pro 
gram wiejski; 18 — „Obrońcy Sta­
lingradu” — „Kryptonim Uran” — 
ode. 4; 18.30 — Z cyklu: „Kraków 
mało znany”: „Z Tondosem przez 
Kraków”;. 19 — „Sygnały”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Spotkanie” — film z serii „Saga 
rodu Forsyte’ów”; 20.55 — „Świa­
towid” — magazyn aktualnych 
spraw międzynarodowych; 21.25 — 
Z cyklu: „Alfabet Rozrywki” — 
IV program pt. „Od delty do del­
ty”. Scenariusz — S. Mroczkow­
ski i S. Olejniczak. Choreografia 
— H. Konwiński. Scenografia — 
A. Kapela i S. Mrowiński. Kierow­
nictwo muzyczne — J. Milian 
Udział biorą: U. Dudziak z ze­
społem M. Urbaniaka. Zespól 
„Dżamble”. A. Dąbrowski, E. Kmi 
ciewicz, zespół baletowy, Aktorzy 
scen poznańskich i inni; 22.10 — 
PKF; 22.20 — Dziennik; 22.40—23.4E 
— Politechnika TV.

że zadania z dziedziny polityki społecznej, aktywizowała rejo­ny gospodarczo nierozwinięte, wchłaniała okresowe nadwyżki siły roboczej poszczególnych po wiatów oraz organizowała miej sca pracy dla kobiet. Tak więc wzajemne proporcje między cji, zatrudnienia i wydajności pracy uznać należy za korzyst­ne.
Kurs na intensyfikacjęDziałalność gospodarcza wiel kopolskiej spółdzielczości pra­cy wykazuje większą dynamikę wzrostu na terenie {wojewódz­twa niż w Poznaniu. Była to działalność świadoma. W Poz­naniu, zaliczanym do rejonów o trwałym niedoborze sił robo­czych w ogóle, a wykwalifiko­wanych w szczególności, spół­dzielczość pracy nie mogła i nie powinna konkurować w nabo­rze pracowników z takimi za­kładami, jak „Cegielski” czy „Stomil”. Byłoby to niezgodne z interesami gospodarki naro­dowej jako całości.Toteż w latach 1966—70 cały 35,2 procentowy przyrost pro­dukcji spółdzielczej w Pozna­niu uzyskany został poprzez in tensyfikację procesów wytwór czych. Liczba zatrudnionych po została na niezmienionym pozio mie, a w administracji nawet się zmniejszyła.Natomiast w województwie, gdzie spółdzielczość pracy akty wizowała tereny gospodarczo nierozwinięte i była często na­kłaniana przez miejscowe wła dze do stwarzania miejsc pra­cy dla kobiet, dynamika przy­rostu produkcji (62,2 procent) była niemal dwukrotnie wyż­sza niż w Poznaniu, lecz wydaj ność pracy znacznie niższa. Na terenie województwa przyrost produkcji pokrywany był tylko w połowie wzrostem wydajnoś ci pracy.W latach 1966—70 spółdziel­czość pracy, kojarząc względy polityki społecznej z wymoga­mi rachunku ekonomicznego, stworzyła w województwie do­datkowe warsztaty pracy dla prawie 3 000 osób, ucząc ichw życiuczęsto ' pierwszegozawodu przemysłowego. Koszty tego przedsięwzięcia były duże, lecz znacznie niższe od przecięt nych, ponoszonych w takich przypadkach przez przemysł kluczowy. Nadto, zaczynają już rentować. Rynek otrzymuje do

Nowe 
kolejarskie BPS

LESZNO. W kilku służbach PKP 
węzła Leszno odbyły się ostatnio 
uroczystości związane z nadaniem 
tytułów i wręczeniem złotych i 
srebrnych odznak Brygad Pracy 
Socjalistycznej 25-lecia PRL. Wy­
różniono nimi'28 brygad (14 — z 
parowozowni, 10 — ze służby ruchu 
i 4 ze służby zabezpieczenia rurtiu 
i łączności). Sukces odniosła rów­
nież załoga Warsztatu Urządzeń 
Technicznych Parowozowni, zdo­
bywając tytuł Oddziału Pracy So­
cjalistycznej. Jest to pierwszy ty­
tuł nadany oddziałowi poznańskiej 
DOKP. W dowód uznania za długo 
letnią j ofiarną pracę, starszy usta­
wiacz stacji Leszno — Antoni 
Szczepaniak wyróżniony został 
odznaką honorową „Zasłużony 
Przodownik Pracy Socjalistycz­
nej”. (r) 

datkową pulę towarów, rady na rodowe — dodatkowe wpływy do budżetów, spółdzielnie — nie znaczny zysk.
Podwojenie produkcji 

chałupniczejPrzez całe minione 5-lecie spółdzielnie pracy zrzeszone w WZSP a organizujące prace me todą nakładczą, były pod cią­głym naporem kandydatów do pracy chałupniczej. Byli to prze ważnie ludzie, którzy z przy­czyn losowych, zdrowotnych bądź rodzinnych nie mogli pod jąć normalnej pracy w prze­myśle. Spółdzielczość pracy, realizując swoje statutowe za­dania — społeczne i gospodar­cze, wychodziła tym ludziom naprzeciw w miarę swoich możliwości organizacyjnych i technicznych.
W latach 1966—70 liczba , zatrud­

nionych przy chałupniczej produk 
cji wzrosła o 3 500 do ponad 6 000 
osób. Wartość produkcji chałupni­
czej — z 265 do 453 min zł. Np. w 
Gnieźnie chałupnicy wykorzystują 
słomę do formowania pięknych o- 
brazów na płótnie, a odpady two­
rzywa sztucznego zwanego akryle 
nem do produkcji sztucznej biżu­
terii. W Ostrzeszowie robią faszy- 
ny melioracyjne i tzw. wiązki pod 
pałkowe z odpadowego drewna z 
przecinek leśnych. W Kaliszu wy­
korzystują odpady dermy, skaju i 
gąbki, wykonując wiele pomysło­
wych i pięknych zabawek. W Sre 
mie, z odpadów anilanowej przę­
dzy robią ciepłe kołdry itd.Kilka miesięcy temu rząd zalecił znacznie rozszerzyć front chałupniczej pracy. Wojewódz­ki Związek Spółdzielni Pracy przygotowuje więc plan nowe­go naboru kandydatów do tego tytułu pracy.

Niedobory w usługachMimo iż w minionym 5-leciu tempo rozwoju usług (10,8 proc, rocznie) było w wielkopolskiej spółdzielczości pracy wyższe od tempa wzrostu produkcji (10,3 procent) i 5-letni plan rozwoju usług ogółem został przez spół dzielczość przekroczony o 8,5 procent to jednak w dziedzinie usług dla ludności plan nie zo stał w pełni wykonany. Zabrak ło 4,5 procent. Spółdzielcy tłu maczą to zbyt wygórowanymi wskaźnikami w tej dziedzinie, przy niedostatku środków ma­teriałowych i technicznych. W każdym razie zjawiska tego nie można lekceważyć. Jego skutki mogą być groźne dla po trzeb rozwoju usług w przysz­łości.
F. B.

Z Kórnika
Oczekują tego 

mieszkańcy i turyściW Kórniku odbyły się ostat nio zebrania członków Miej­skiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu, na których omówiono jej dotychczasową działalność.Szczególną uwagę zwrócono na zbyt wolno postępującą mo dermzację sieci handlowej mia sta, niepunktualne otwieranie sklepów, zanieczyszczanie ich pomieszczeń pustymi opakowa niami itp. Mówiono też o tym, że Spółdzielnia, mimo iż posia da już od dłuższego czasu pra­womocną decyzję władz miej­skich w tej sprawie, nie kwapi się z uruchomieniem punktu sprzedaży mięsa niepełnowar- tościowego w Kórniku, na co niecierpliwie oczekują miesz­kańcy. Czekają też na urucho­mienie salonu praktycznej pa­ni w Kórniku-Bninie; lokal ten już od roku stoi nieczyn­ny, a Spółdzielnia musi płacić za oświetlenie j czynsz.W dyskusji zwrócono także uwagę na turystyczne aspek­ty miejskiej gospodarki. Mimo iż Kórnik już przeszło 11 lat cieszy się mianem miasta tu­rystycznego — do tej pory nie jest ieszcze w stanie należycie obsłużyć turystów, masowo zjeżdżających tu w sezonie wio senno-letnim. W związku z tym wskazano na konieczność modernizacji miejscowych lo­kali gastronomicznych, m. in. urządzeń sanitarnych, których stan obecny pozostawia wiele do życzenia, a także urucho­mienia baru mlecznego i ka­wiarni nad Jeziorem Bnińskim.
(rk)
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